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Wrohodzi codziennie rano oprócz dal poźwiątecznyeh. 


Adres Redakoyl: Kijów, Prorezca 13, Telefon 2454, 
admisistr. I Drukarni Polskie]: Kllów, Prorszca 9, Tel. 1672 


Rekopisów . "dakcys nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12 —1. Sekretarz od 6 — 8. 
Administracya otwarta od 10—4po poł i od 6- 5 

wieczorem. 
O0.'o:zenia przyjmujs się do goizsiny 6 wioszór. 


Sobota 


27 lutego 12? marca) I9!0 r. 


| z% PROJ 


teu’ wo 


EKO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIR 


Rada Gospodarzy Klubu polskiego „Ogniwo” 


niniciszom zawiadamia pp. członków i ich gości, że w sobotę dnia 27 lutego 19i0 r. odbędzie się 


DorOCZNY bal jisimni. 


KOSTYUMY NIEOBOWIĄZUJĄCE. 


TEATR WiToGRAF „MONTE - CARLO” TER 


Od 25 go do Tk<ga Intego wiącznie. Tvydzieù śmiechu i hom ra 
zajaca (+ Omiczne) 
dzat Brzegi Liguryi ('aspxnirln zdjęcie z natary). 
ne). 1V oddz! I- Grzechy młodości (1r*mal). 
stępna matka» (dramat). Początek seansów o g. 12 w południe. 


16637 


Oddział Kijowski 
| 


Prorezna N: 17. 


10 wspaniałych okrazów. 
jemnice i przygody piratów (dramai). Zskładanie miu pod wod», wybuch i poz r pxros'atku. 
Il oddział- Na włos od śmierci (astrzącniący dramat) N eszczęś iwy maz (komi zne) [IL 
Dumna Disita (w barwach). 
Duraszkina nie można złapać (komiczuc), 
Ceny miejsc: ud kop 10 iu. 


„Powszechne Towarzystwo Elektryczne” 


| cąqdział —Ta- 
[RATE A 1 


Nauka nie idz e w las (kon: 2 
Nad program «Wy-=j 
17070 


Telefon N: 1064. 


Instalacye oświetlenia elektrycznego i przenośni sily, 


Sklad dynamo-maszyn, elektromotorów i 


wszelkich mate- 
ryałów elektrotechnicznych. 
Lampki żarowe ekonomiczne, dające 70% ekonomii prądu. | 


Adres dla listów: Rosyjsk. I-wo « Wsiawbszczaia 
Kompania Eloktriczestya» Kijów, ul. Prereżva 17. 


7 


Ra 


ry -m 


aE T pw 


Skład Maszyn, Narzędzi Rolniezych i Nasion 


A Sawicki 


Małej Cerkwi, na czas kontraktów 
| Kijów. hotel Francya N: 27 


Pługi, Ekstyrpatory; Kultywatory, Broa 
ny Sprężynowe, 
Grabie, Młocarnie parowe i konne, oraz Wszy- 


Siewniki, Zniwiarki, 


Aiie 1ni, wchodzące w zakres rolnictwa maszyny i namgdzja 


Superfosfat. Tomasówkę, Saletrę i inne na- 


wozy sztuczne. 


Schuckert i i S-ka Ę 


Filia Kijowska 
Puszkińska No 6. Telefon No 78. 


Instalacye oświetlenia elektrycznego i transmisyi elektrycznej, 
Lampy żarowe TANYALOWE o sile 10 -50 świec. 


Motory na gat E'aDY j suro- BRACIA CROSSLEY LIMITED a Mancze- 


wą natie angielskiej fabryki sterze 
W Rosyi pracuje przeszło 400 motorów o sile 1—250 koni parowych. 


Generatory do wytwarzania gazu, specyalnia skonsiruowauo dla rosyjskich 
antracytów (patent własny). 


Automobile fabryk Siemens-Schuckerr znanej marki 


„PROTOS” 


premiowiino no, kai na wyścigu międzynarodowym Now-York — 
Paryz; antomobil tej marki przebiegł wyżej wskazaną przestrzeń przy niozwykio 
trudnych warnnkarch boz uszkodzenia. 
LJ a 
a a 


00M 
BANKOWY 
d 
Kreszczatyk Nr.27. 
Tel. 1864. 


fintoni Erlangier i S-ka 


operacye bsnsowe 
na  najdogodniej- 

Kijów, Kreszezatyk Nr. 12, tei. Nr 480. 
Agsnura w Hnmaaiu, hotel «Bristol». 


Całkowite urządzenia nowych 
i przebudowa starych młynów. 


Asekuracya 
premiówek. 
Kupno I sprze- 

daż majątków, 

Stoły walcowe, rozsiawy i iune maszyny, fabryki B-ci Builer w Użwilu. 
Obłuskiwaocze, rozsiewy, kamie- nowej kon- 
cl i s waloowe specyalnie dia młynów razowych strukcyi. 

statnia nowe w 
atnia nowość w  Przemywanla ziarna przed pomiałem, 


lurbiny maszyny parowe, gazogeneratory, Dizel motory. 


Gaza Jedwabna, pasy, kamienia i wszelkie maszyny j artykuły młynarskie. 
MIERNICZO - LEŚNICZE BIURO 


„Geometra” 
fdolja Z£apińskiego 


Rosyjskie 
Zowarzystwo 


16749 


| 


Dzierżawy 16798 


Cowa- 
rzystwo 


16693 


16218 


Przyjmuje miernicze i leine roboty. M. Ż 


Wyszedł z druku katalog na rok 1910. 
Wysyła się natychmiast na żądanie. 


„jtoamiersku M 1% m. 3, telefon 2-68] msn. 


14060 


© ETWA "EET? 


M-m: Aruglkowa 


powróciła 
DE” z Paryża 
i przywiozła ostatnia nowości, 


; 
; 


17112 


I kostyumów 


Kreszczatyk 19, tel. 1936, 


wciscie cd frontu, wiuda. 


$ 
X 
X 
X 
X x 
x Pracownia damskich sukien Ś 
X 
Ź $ 
X 
> 


20C 30C HCIO IL MIX DAC DOCO 


Precz z epidemia! 


Tak lndzi jak i inwentarz zahezpiecza 
od wszelkich chorób zakażsych czysta 
źródlana podziemna woda ze 


Studni Artezyjskich. 


Studnie Artezyjskie wody m» g 
Studnie Artezyjskie $7 Ssy.a2 ||” 
Studnie Artezyjskie w*sod; ne 
Studnie Artezyjskie 1" mocy ae 
Studnie Artezyjskie $7 235 202 
Pompy, pie A ed gi i pe- 
Pierwsza kra:'owe jc Wierinicze 
„AQUA: 
w Płoskirowie. 
Proskurow. 


16718 | fa 


m 
Biuro pracy 
przy T=wie Pomocy Stud. Pol. 
Uniwer Kijow. Pol ca stud. jako 
korcpet. wychuwaw. nunczyc.. pracow. 
hiurowych, masażystów et: Zapisy 
dzyjwujs się w księgarni p. L. Idzi- 
awski'go (Kreszczaiyk 20) 1 w Zarza- 
dzie Twa (W. Żytowierska 8 m. 13, 
tel. 61) od 12-2 codziennie. 17105 


Poszukuję wspól- 
niku facnowca 


——.|.„Aala czekoładziarka'* 


Stacra Kol. Pol Zach | ===z====umezaaow 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. ya zaj wzm | 
ar 3 M. S a l. Pawłowskiego. i = 
nia J i] qs ARIN 
px A let A 0 p. Mary ji Chaveau Pank Por 
Dzi! Sobota 4-05 


27-go Intego „PARNA SŁUŻĄCA” (e por 


Niedziela 28 LA ' „Dama od Maksyma”, [ursa v w 3 aktach 
C.dzieunie prozram kabarnu „MOMUS*. Bilety sprzedaje kası taatru. 
Początek o wadz. S ni WIEZZATYM. 


teatr Miejski Dis dna 27 w piudio >Eugeniusz Onie. 


gin», Porząlck o u 12%/. Wieczorem benefis 

Sielawina — »Mefistofeles-. Ceny zwy- 
9|czajne. Początek o gudzinia 11/, wieczarem. Dna 23go w połudmo 1) »Ca- 
morra>, PÀ Balet Diveklissementc, wieczorem o-tatoie przedsiawie- 
ne 3 bew fs kapelmistrza Palicyna <Tannhiiuser>. Cavy beaefisowe. 
Bilety nabywać Mnożliu. a. 


Zeatr dramatyczny ^ 


N. Kruczinina 


p "A iToatr Bergap'er) 
zis w shete dnia 27 go iutego «« J, Gordina 
prze dsiawiome pop Ru: U „Szatan Wieczorem benefis 


JA. Xruczinina 1) „Kiub kawalerów“ “Snipen 


« kodncdra w T aki. Lula 26 w po 
2) „Czarowne dźwieki rini toja KOGA. | 
w 4-ch ikt. Porzysey o g. 1 ej 


pa e qru, Ceny zwyczajne. Wie 
ie (Li i se Eai 
uo 2) „Dyabet“ „w, 
Ceny kał LOWE. 

Dęrokcya 


Ceatr „sołowcow” J. E. Duwan Torcowa. 


~ dnia 27 luicgo w południe po raz 2-gi eMiesiąc na wsi» w 5 aklacl 
Turgeniewa. Wieczorem beucfis Duwan-Torcowa no raz ostatni 4) <Ko- 
menis matżeństwa» w d-ch aklacl; 2) :Drażliwe polece. 
nie». Ceny bonefisowe 
W niedzielę dnia 2%-g0 w pałułoa benefis kontrolera S. Dobrowolskiego po 
raz osliłri «Mowy świat» w 4-rh aktach. Wieczorem zamkaięcie 
sezonu Przedstawienie zbiorowe. |) Elgac. 2) >Poransk 
przed śłvbem«<, 3) Pan Dyrektorc (0wi aki), 4) »>Miesiąc 
na wsic (2-ul ki), Uczesini zy Cala trupa. Ceny benefisowe, 
Początek przedstawień dzientych 0 g» „ł2-ej w polndnir; wieczorowych o g» 
8-ej Cony miejsce na przedstawiona dzienno Ogólnie przystępna. Bilety ra 
«ssy-lkic przedstawienia nabywać można od wto ku 23-ga lutego od 10-6j ra- 
no. Kasy teatru otwarte od g. 10 rano dv g. 4 i od g. 6 do końca przedsta- 
w: westie 


czarem peżognalne 
przed tawie nie 1) „Osiolek 


Początsk v godz. 7 i pé! wieczorem. 


Dz 


Mikełejowska T. 


Cyrk „Hippo-Palace” gmach P. Krutikowa. 


W sub t? dria 27:20 Uteso dwa przzds'awienta. © g» 2-ej w dzień przed- 


sławiegłe da dzeci, uraTaw  Z!ióżody 4 38-h Gid-iaów. Pantomima Kot 
w bułach. w czasie arrakiew dzie: morą pzdzić na kucjkscn. Ceny 
moejsz od 2U kop. do J rh. dzeci do lat Dew pja pałorę, Wieszoiea 
o godz. 67, wielki przed asiri 6: toners r. Ru tiancewej po raz 1 szy 
arupa z !40W te;ówatvel sen, g: hasi n Krutikowa. Na s e hezen': 

esch icn w ad. miojskiej knaj 
u Wodna pantomina. ie. fa n dydek e Hao 
da cuse s g. 2-1 pe psiudniw. Geny znicz: 


Sag Familijny a Variete "WPG 


| ) 3% Dziś i codziennie Grand Divertis 
,»9» 


semen? Varie "Isięry znasominuch po! 
skih artyst-k 

| Weryngnwska ul. Nr 8, teief. 2484. 

Dyrekcya Towarzystwa: A Walhore, P. 


Mekny Zzbłockiej i 
Broni Barańskiej, 
Eedotow A. Prokofiew, i E. Pudkin. 


a tatże urzestejey calu Lupa. Buea 
fzóły w prewralach, 15594 


a ie —, 


Dziś i jutro 


J Moskiewskie 


T-wo Wzajemnego Kredytu 


SAMOPOMOC” 
5 
w Kijowie 
wykonywa wszelkie czynności w zakres hankowy wchodzące: 
Przekazy miejscowe izagraniczne. 
Incasso weksli i zleceń na wszelkie 
miejscowości. 
Asekuracya pożyczek premiowych. 
Pożyczki pod zastaw papierów procen. 
towych. 
Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamentyit. p. 
iak również 
Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, nar 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 
Adres Zarządu: Kijów, Instytuecka Nr 4. 


Adres telogrzficzny: Sam” Kijów. 
Telefon Nr 23—49. 


=m 


16641 


Autogarage „Savoy” 


Skład Automobilów 
„Laurin—Glement” i Fiat” 


Warsztaty reparacyjne pod kierunkiem inayus 0 27 
oyalisty wydeleg wanegy przez fabrykę. 16905 
KRESZCZATYK 38. TELEFON [7!3. 
Otwarty w dzień I w nocy. 


Prenumerata! 


pie E 


W kratu i.— 
Za granicy 
Za zmienę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
mestem 40 op. pierwszy * 20 kop. każdy na- 
ny raz. Za tekstem 20kop pierwszy i 10 kop. na- 


Rok V 


Pół 
Eo 


9.— 


kwart, 
3.— 
4-50 


mlesiert. 
12. — 


50 ts.— 


stepn? raz, zuwiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 


„Nadosłane” wiersz petitow 


Numer pojedyńczy 5 


iub jezo miejsce 1 rb' 
kop. 


Prenemeratę | ogłoszenia przyjmuje 


106491 


|WYSTAWA OBRAZÓW 


artystów polskich, czeskich i morawskich 
w MUZEUM MIEJSKIEM otwarta od godz. !0 
do godz. 5-ej po poł. Wystawa zamyka się 
dnia 28-go lutego o godz. 5-ej po peł. 


Ac ministracya. 


Cae eaae ESE EERE SEE EE SERERE DEE A IY 


pf „WŁ. 


14010 


J 


| abryra poleca 
Da SfZOn *10-CHNY 


kantor Fabryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych 


w Białej Cerkwi 


w Kijowie podczas kontraktów znajduje się 
na Kreszczatyku 


w kuropejskim hotelt de 50. 


Opielacze - Przerywacze ĝo piking 


sistemu firynaiowskiega, navrodzons srebrnym medalem. 


ko I233838363252 33630 


MENGEL” 


. SUPERFOSFAT 


Zawartość kwasu fosforow ego 16—20. 


16389 


Fabryk: Łowicz, Mublgraben, Strze- 


mieszyce, Kielce, Reudziny, 'Lentclow, Odeskinj. 


TYomasówka. 


Saletra Chilijska. 


Obrachnnek według avalizy I.aboratoryum Syndykatu. 


Sprzedaż w Południowo- -Rosyjskim Syndykacie rolniczym. 


kijów, 


KRESZCZATYK 31. 


ROWY 


Ścating-Ring 


Des dma 27-g) 


Bulwarna A. 


(Obok mag. Ludmera) 
17114 


iul'zo 1) Wieczorek kostyummowy. kovtylion, za orygi- 


nalny kostynn nagrode -- łyżwy. 2) Drugi występ sportsmena ko- 


mika Sia antine, © ufo, 


sop, na podzim: I sza œ dzna 15, 


poczta Jaisjąca i t. d. 
t) k. dla kobiet i uczące) sę mh daczy 39 kop., 
a kazda 


Wejicie dla mężczyzn 
łyżwy na cały wieczór 40 
naziepiua JU kop. Jutro dnia 


8 ga tut go Karnawał, wiel» nie pr dziew anrch ru.rywck. 


Niezbędna w każdym domu polskim 


tntyklapetyą Staropolska (ustrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem. 


Na welinie, w 4ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
aagrodzona przez Kusę Mianow- 
skiego, obejinująca kilka tysię:- 
cy artykułów z ilnstracyami i 
antami, w zakresie polskich ili- 
„ewskich dziejów kułtury, praw, 
nbyczaju narodowego, sztuk i 
vauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
naw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
2 go, kościelnego i ł:+wieckie- 
zo z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym dorau 
konieczny bezwarunkowo. 


Cena Księgarska rb. 15. 


„Największy znawca przeszło 
ści polski j, pref. Al. Brückner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
»ytecznego, ciekawego i pou- 
czająrego wydawnictwa nie spo- 
sób pomyśleć! Znajdzie w uiem 
czyteloik skarbiec rzeczy wlas- 
nych, o których się często sły- 
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
Życia, i wskrzesza się zamierz- 
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy*... 


14618 


sag Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” %w 


zamawiających dzieło w administrzcyi pisma cena zniżona 


do rb. II. 


Or Gzerniak;sŚęza rc: 


Sy f, won., moczopłe. (spec. bur. strict) 
em, płe. Wszyst. spec. spos. kur. Ôd- 
dziel. łóżka. „U1I8 1 


Konie wierze rasowo, i zaprzę- 
Buhazjki 


rasy siwej Ukra- 

iaskicj sprze- 

daje Jan Drzewiecki, maj. Swrzyżaków 
st. kol., poczi., telegr. Oratowo, gub, 
kijowskiej. 16153 
choroby gardla, un- 


Dr. Bialik sa i uszów, lecz, ja- 


kania się, seplenienia i innej wadliw. 
many, Fundukl 38 przyj. cd 10—1 
ı 5—7. Przy lecz. poensyonat. 16616 


Notatki informacyjne. 


ść: XI]. rz.-kat, Tew. debraczyn 
neści, M.-Żytomierska Nr. 8, otwarte 
każdodziennis od 10 da 3 oprócz świąt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach hiorowyct wo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty 
czących wydziału lotnisk. 

Zarząd Tow pam. srog pol. ualw 


klad Kijowskiego T-wa Rekodzielniczeg|erze io nems stit 


ul. Mikotsjowska Hr 10 


Koto Roki Polek. Biuro zarządu 
(Fuaduklsjowska 28 m 1) otwarto e» 


posiada wielki wybór hafiów, Korouek, tkan. dywanów, drewn. glirian i|dzienmie od 11 do 1 oprócz świąt i nie- 
kuszyk. wyrohów i zabawuk. 167g3 | dziel. 

Biuro pracy przy kij, rz.-kat. Tow 

debroczynnaści, Mała Zytomierska Ný 


Odesa, ul. Gogola Nr 14. 
K: jów, inżynier Saul: i- 
kow, M.-Błagowteszc7. 67, 


[W.1 Trepke i P. ,Zujew 


Przyjmaia raperacyę Zle dział: jącero 


— OGRZEWANIA CENTRALNEGO — 


ivl ą urządzenia do ogrzewania wody d!a wanien i irnych pr- 
| rzeb gospodarczych z» pomocą gszów od płyt kuchennych. Wykonują 


LU z zakresu technisa sanitarnej. Projekty i nadzór techniczny, 17017. 
Kestauracya „GRAND HOTEL: 


ceram i ka Na czas kontraktów dla udogodnienia ludziom zajętym w jednej z sal podczas 


dla zapałnie urzadzonej fabryki kafli i | śniadań i obiadów muzyki niema. Zaś w wielkiej sali codziennie pod- 


dachówek w  Mohylowie Podolskim. czas śniadań, A 


Wisdomość: Kijów, Pankowska 3 Ryk- 


1,100] Kolacya z -eh dań I rb 


w i kclacyi przygrywa zrana rumunska orkiestra pod ba- 
niadania' potrawa programowa 60 kop, z dwóch dań 1 rb. 
16638 


tutą Oncze ka 


| świąt ` 


R, otwarto codziennie ud 10 do 5 opróci 
: niedziel. Schronisko św. Jadwi 
gi przy biurze pracy 

Gimnastyka w P, T 6. W poniedziu- 
tek. Chłopcy do 14 lat: 5—6; powyze; 
14 lat 6 -7;, druhinie 8—9; druhowie 
starsi 9—10. Wiłurek. Panicuki do 14 
llat 5—6; druhinie '— 4; druhowie młod 
siQ 10. Sroda: Ćwiezema dowolne 
9—iv. Czwartek; Chłopcy do 14 lai 
5—6; chłopcy powyżej 14 lat € —7; dru 
hinie 8— 9; drunowie starsi 9—10. Pią 
tek: Panienki do 14 lat 5—6; druhinie 
6- 7; druhowie młodsi 9—10. Nzedzie- 
ła: Ćwiczenia dla gości 10—11 :rana. 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. l. 


16803 


Energiczny 
administrator 


z długwi. tn. prakt. poszuk. posady 


rządcy ib likwidatora 


duż. mająt. Adres: Kijów. W. Pod- 
walna JE !. m.3. Admn *tratorowi O.S. 


zarządu majątkiem 


ziemskim, referentya i ustne polecenia 
z posad, obepnow»nych w majątkach 
powaznych na Podon przedstawię na 
ządame. Ubesnie pozostawiłam posadę 


z powodn keinplvincj reorganizacyi w 
Wiadomość: Redak. „Dzien- 
16450 


Kazimierz Dzieganowski. 


Choroby zębów. Szluczne zęby, przyjm. 
Prorezna 25 m. 1 


majątkach, 
mka_ Kijowskiego“ 


„u Mia Tea 
o 


Od -l jest według 
jednoglośnych 0- 
rzeczecńh wybit- 
nych badaczy, 
piakaniem do ust, 
= które doskodale 
cdpuwiada wszy- 
stkim współcze- 
snyh wymaga- 
niom hygieny zę- 
ków, 15870 - 


w 


> — 4l 


“List z Wiednia, 


Wiedeń, dn. 5 marca 1910 r. 


(Parlament przy pracy. — Nowe podatki. — Przyszła 
większość 1 program pracy). 


Parlament austryacki pracuje. Refor- 
ma regulaminu obrad, przeprowadzona na 
wniosek  Kreka-Kramarza pamiętnej nocy 
grudniowej, sposobem nieco, rewolucyjnym, 
zakrawającym nieco na parlamentarny za- 
mach stanu, wy zła parlamentaryzm:wi w 
w Austryi na dobre. Obstrukcya wyrzuco- 
ną została przez obstrukcyoni-tów. Refor 
ma regulaminu, zaostrzenie form parlamen- 
taroych, wzmocnienie 
izby, uniemożliwienie swawolnej obstrukcyi, 
przeprowadzone zostały głosami 
skiego, Unii słowiańskiej, niemeów chrze- 
ścijańsko-społecznych i socyalistów przeciw 
niemcom wolnomyślnym i niedobitkom sta- 
rego liberalizmu. Po długiej pauzie w sty- 
czniu i połowie lutego, kiedy sejmy obrado- 
wały, zebrał się parlament pod koniec lute- 
go i natychmiast przystąpił do pracy. Par- 
lamant austryacki pracuje. 


życia gospodarczego, dla reform społecznych 


i ustawcdawczych, które od tylu lat już 


leżą odłogiem z powodu długiego bezrobocia 
parlamentarnego. 


dła narodów i krajów, reprezentowanych w 


austryackiej radzie państwa, idzie o coś o 
wiele więcej i o wiele ważniejszego, aniżeli 
idzie o reformy 
wewnętrzne, o reformę podatkową, reformę 
prawa karnego, o wykończenie ustawodaw- 
stwa społecznego, © zabezpieczenie starości 
inwalidów robotników, o emerytury robotni- 
cze, o reformę skarbów krajowych i o roz- 
szerzenie autonomii finansowej sejmów kra- 


konieczności państwowe: 


jowych. 


Rząd swe kenieczności państwowe prze- 


prowadza. 


Konie*zności państwowe, to uchwalenie 
kontyngensn rekruta, budżetu na wojsko i 


udwinistracyę państwa i nowe podatki. 
W 


ment uchwalony. 


Nie tak gładko pójdzie z nowjmi po- 
datkami. Rząd chce podwyższenia podatków 
pośrednich od spirytusu, od wina i w ogóle 
napojów wyskokowych. Ale piwa niemiec: 


kiego i czeskiego Pilznera, bez którego ża- 


den niemiec ant czech nie potrafi dziś żyć, 
„Lagera* opodatkowywać 
sobie niemcy ani czesi nie pozwolą. A że i 
socyaliści są przeciw podatkowi od p wa, 
przeto rząd wie, że tego podatku nie otrzy- 
Spirytus głównie wytwarza Galicya, tę 
można pociągnąć do nowych na rzecz pań: 
stwa ciężarów. Wódka zapłaci, rolnicy pol- 
scy, włościanie polscy i ruscy zapłacą, za- 
płaci najuboższy konsument wódki — oba 
pierwsze pie chcą płacić i nie uchwałą no- 
"r-jeszcze" ras na: 
stąpiła koalicya niemców i czechów przeciw 


„Schwechatera* i 


ma. 


wego podatki od' piwa. 
Galicyi, odbyła się pod hasłem obrony wspól- 
nego narodowego piwa. 

Piwosze czesko-niemieccy zwyciężyli 

Rządowi w gruncie rzeczy nic na tem 
nie zależy, kto będzie płacił, idzie mu o to 
aby uzyskał nowe źródła dochodu na wy- 
datki wojskowe. Każdy podatek jest dla 
rządu, dobry, byle przynosił dochody. 

Sruba podatkowa pracuje w Au tryi 
automatycznie. 

Rząd potrzebuje pieniędzy i szuka ich, 
gdzie tylko może znaleźć. Bez udziału par- 
lamentu rząd podwyższył od r. 1911 taryfy 
kolejowe, zwykłem rozporządzeniem admini- 
stracyjnem podniósł opłatę za użycie trzeciej 
klasy wszystkich pociągów na kolejach pań- 
stwowych, nieco mniej drugiej klasy, a zu 
pełnie nie podniósł taryfy za l klasę. Z te- 
go źródła spodziewa się uzyskać 50 milio- 
nów koron. 

Nowy podatek od spirytusu przyniesie 
35 milionów, z piwa preliminował 29 millo- 
nów, ale teraz wie, Że tego od piwoszów 
czesko niemieckich nie u.yska. Szuka więc 


nowych źródeł z podwyższonego podatku od 
szampana i win musujących, tudzież podatku 


od wina, sprzedawanego we flaszkach. Z wi- 


na spodziewa się uzyskać 12 milionów k., 


nadto chce opodatzować wody mineralne i 
z tego zródła preliminuje 2,2 mil. k., i wo- 
dę sodową,z której spodziewa się 1,8 mil. 
k; słe to wszystko za mało. 
dalej i znajduje zapałki, które zamierza o- 
błożyć monopolem wytwórczym i z tego 
Źródła spodziewa się 15 mil. k. Wreszcie 
sięga wprost do kieszeni ludzi posiadających 
i wyciąga od nich jeszcze 10 milionów przez 


podwyższenie podatku od spadków, a nadto 


przystępuje do podniesienia skali podatków 
osobisto-dochodowych i z tego żródła wydo- 
bywa nowych 10 milionów. 

Ogółem nowy plan finansowy ministra 
Bilińskiego ma na celu wyciśnienie 140 mi- 
lionów koron rocznie z podatków bezpośre- 
dnich i pośrednich—a i ta kwota nie wy- 
starczy na pokrycie deficytu, który w bud- 
żecie r. 1940 wynosi 160 milionów. Olbrzy- 
mie wydatki na wojsko, utrzymanie wielko- 
mocarstwowego stanowiska Austryi w świe- 
cie fatalnie odbijają się na kieszeni obywa- 
teli w tem państwie. 

Przy budżecie zwyż 2 miliardów ko- 
ron rocznie zwiększają się automatycznie 
dochody państwa o 100 milionów, ale wy- 
datki wzrastają nieproporcyonalnie o 160 
mil. i nie pozostaje nis innego, jak tylko 
albo ciągle podnosić podatki i szukać no- 
wych źródeł dochodu, albo rozpocząć przy- 
krą ale konieczną politykę oszczędności 
państwowych. 

Niezawodnie polityka oszczędności w 
wydatkach państwowych jest najzdrowszą 
polityką finansową. Ale jest to kuracya, 
której ani rząd, ani stronnictwa, ani parla- 
ment nie poddają się dobrowolnie. Tylko 
smutna konieczność, dura necessitas może 
zmusić parłament austryacki do wkroczenia 
na tę drogę, 

Od dziesięciu lat wzmagały się niesto- 
sunkowo wydatki na wojsko, na marynsrkę, 
od lat rosną wydatki na podwyższanie płac 
oficerów i urzędników państwowych. Pań- 
stwo nie jest już w możnóści uczynić zadość 
swym obowiązkom kulturalnym, tak strasznie 
zaciążyły nad niem wydatki na militaryzm. 


władzy prezydenta 
Koła Pol- 


Jest to dobra 
nowina dla państwa, dla krajów, dla rozwoju 


Rządowi zależy tylko na 
t. zw. „koniecznościach państwowych*' sale 


pierwszych dniach po zebraniu par- 
lament uchwalił kontyngens rekruta. Obecnie 
toczy się rozprawa budżetowa i niezawodnie 
budżet na rok bieżący zostanie przez parla- 


Więc szuka 


Wzrastają niezawodnie i dochody obywateli 
z pracy i przedsiębiorstw, podnosi s'ę rə- 
czna suma zarobków i dochodów z kapitału, 
z gruntu i z przedsiębiorstw. Ale też wzma- 
ga się niestosunkowo opodatkowanie w pań- 
stwie, kraju, powiecie i gminie, tak,że ogól- 
ny stan dobr: bytu wobec panującej droży- 
zay mieszkań i środków żywm s-i nie daje 
się ludności odczuwać. 

Ogóley dochód obywateli, posiadającvch 
powyżej 1200 koron rocznego de hodu, wzrósł 
w ciągu dziesięciolecia 1593 —1908 r. z 2.673 
milionów na 4,268 milio: ów koron, czyli o 55%. 
Dochód'Ęz siemi wzrósł z 221 mil. aa 309 
mił. -+ 36%. Dochód z domów wzrósł z 227 
mil. na 419 mil. 4-51 Dochód z przed- 
siębiorstw przemysłowych wzrósł z 767 mil. 
na 1,199 mil. --56, Dochód z pensyi wzrósł 
z 916 mil. na 1,700 mil.-|-8%%. Dochód z 
kapitałów wzrósł z 432 mil. na 579 mil —- 
34%. lane dochody wzrosły z 58 ml. na 
60 mil. -+ 35 Okazuje jśsięzprzeto M; żegnaj- 
bardzieją wzrosły dochedy z płac, czyli” do- 
chody urzędników, którzy dziś blieko dwa 
razy tyle pobierają pensyi, co przed laty 10. 

Ale pamiętać nalezy, że obraz ten daje 
bardzo niedokładne odzwierciadlenie istotnych 
stosunków majątkowych ludności. 

D tyczy on bowiem tylko tej zamożniej- 
szej ludności, która opłaca podatek osobi- 
sto-dochodowy. Na 28 ,milionówą ludności 
w Austryi opłacało w r. 1900 tylko 800,359 
osób podatek osobisto-dochodowy, w r. 190% 
liczba ta już się podniosła do 1,049,689 osób, 
opłacających podatek  osobisto-docnodowy, 
czyli w państwie całem 12%, w Galicyi tylko 
4%. Podatek ten wzrósł w ciągu lat 10 w 
okresie 1898—1908 z 44 milionów na 73 mil., 
a rząd obecnie chce podnieść skalę opłaty 
podatku . osobisto-dochodowego i niebawem 
uzyska z tego zródła bezpośredniego opodat- 
kowanła około 100 milionów koron rocznie 

Z pomiędzy zagadnień, oczesujących 


reformy podatkowej. Państwo musi 


sowych dla jej urzeczyw istnienia, 
Obecnie toczą się wśród stronnictw w 


tej większości parlamentarnej, która nłoży 


prowadzi 
chodu. Kiedy większość parlamentarna na 
cy dzieła tego dokona, wówczas ta więk- 


który 
tyłko parlamentarzystów, 
pewnością rządem biurokrstycznym w tym 


zwano. 


» Bjenertha. Koło Poiskie w tym nowym 

Płać ieg miało swych najznakomitszych 

reprezentantów. W. L. 
EE A 


„Neue Freie Presse“ 


o wizytach monarchów bałkańskich. 


„Neue Freie Presse* pomieściła gniew- 
ny i zjadliwy artykul o podróżach monar: 
chów bałkańskich do Petersburga. Przyta- 
czamy z niego ńajbardziej charakterystyczne 


ustępy. 
PM Fr. Presze* pisze: 


„Polityka zbliżenia Austryi z Rosyą 
nie przynosiła nigdy szczęścia monarchii 
Poczynając od zbł:żenia ce- 


naddunajskiej. 
sarza Józefa z Katarzyną Wielką, które do- 
prowadziło do wspólnej walki Austryi i Ry- 
syi z Turcyą. prawie, że każde wspólne wy- 
stąpienie tych mocarstw pociągało za sobą 

rażkę dla Austryi. Austerlitz nie jest je- 
ynem wspomnieniem. ..Obeenie w Rysyi 


polityka ministra spr. zagr. znajduje się 
pod wpływem dążności do pięknych gestów. 
Pragnąłby on zbhżyć się z Austryą, gdyby 


można było uczynić przytem piękny gest 
Przedstawia on sobie, że minister austryac 


ki przyszedł w łachmanach grzesznika na 


plac pałacu Zimowego, ukląkł na śniegu, 


ukorzył się przed R'syą i obiecał nie robić 


nigdy na przyszłość nic takiego, co byłoby 
niemiłe. Petersburgowi. 
podczas ‘wojny krymskiej, a mianowicie 
zwierzchnictwo na Bałkanach 
nad polityką austryacką, która wyrzekłaby 
się swobody działania. 
innego ministra zbliżenie byłoby niczem in- 
nem, jak tylko powrotem do normalnych 
stosunków, środkiem zapobiegającym niepo 
rozumieniom. Tego jednakże nie chcą w Pe- 
tersburgu, gest nie byłby dość piękny... 
Izwolski widzi siebie w Dumie isłyszy okla- 
ski, widzi wlepione w niego z zachwytem 


oczy zgromadzonych, w niego, który skrę- 


pował politykę austryacką*. 

„W Austryi wszyscy pragną zbliżania. 
lecz nikt nie dopuści do t-go, by rząd 
austryacki chwytał za poły rosyjskiego mi- 
nistra spr. zagr. Wszyscy wiedzą, że Austrya 
nie ma zadoych specyalnych dążności na 
Bałkanach i że popiera ona i broai nieza- 
wisłości państw, które tam się utworzyły. 
Bułgarya nie byłaby tem, czem jest obecnie, 
gdyby Austrya nie podtrzymeła jej w chwi- 
li ciężkiego kryzysu dla tego państwa 
Serbia stała się Serbią dzięki Austryi, jak 
o tem świadczą protokóły kongresu berlińskie- 
go. Król Ferdynand nie może wymazać ze 
swej pamięci tego faktu, że byłhy on teraz 
zbiegiem, zdetronizowacym monarchą na 
wygnaniu, gdyby nie stanęły za nim ba- 
gnety austryackie. Rosya pragnęła podbić 
Bułgaryę i po Plewnie uczyniła wszystko, 
by nie dać temu narodowi rrzwijać się. Co 
się tyczy Serbii, to pewien minister w Bel- 
gradzie słusznie zauważył, że rosyjscy mę- 
Żowie stanu zawsze mało liczyli się z Serbią. 
A teraz monarchów bałkańskich zapraszają 
do Petersburga, ponieważ jest to piękny 
göst; spotkania i odprowadzania osób uko- 
ronowanych robią takie wrażenie, jak gdyby 
w Petersburgu po dojrzałym: namyśle zaczę- 
li dzielić Bałkany.* 
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obecnie rożwiązania w parlamencie austrya- 
ckim, najważniejszem jest zadanie przyszłej 
uzy- 
skać środki, potrzebne na utrzymanie woj- 
ska i administracyi, ale jeszcze ważniejszem 
jest uzyskanieżdla krajów i dla sejmów kra- 
jowych nowych źródeł dochodu, bez których 
wszelka autonomia krajów pozostunie pustym 
frazesem, j:żeli nie będzie środków finan- 


arlamencie rokowania około stworzenia sta- 
program pracy, przeprowadzi budżet i prze- 
nową reformę podatkową i dla 
skarbów krajowych uzyska nowe źródło do- 
podstawie ściśle określonegoz programu pra- 
szość ze swego łona wytworzy nowy rząd, 
może nie będzie złożony z samych 
ale nie będzie z 


stopniu, jak obecny gabinet br. Bieneztha, 
który słusznie gabinetem  zakłopotania na- 


Wówczas przyjdzie pora na wielką re- 
konstrukcyę z panem t Bienerthem lub bez 


Zbliżenie z Austryą 
powinnoby przywrócić Rosyi to, co utraciła 


i protektorat 


Dla każdego zaś 


o Z DOW 


„Woźnica może jednak z łatwoś ią 
wywrócić wóz. Polityka rosyjska jest dla 
wszystkich szkodliwa; prowadzi ona do te- 
zo, że pobudza amb cyę narodów bałkań- 
skich, podżega i kusi, nie obiecując jednak 
swego poparcia w poważaej chwil. Serbia 
doświadczyła tego na własnej skórze. Bal- 
garya, której niegdyś oma! nie zadusła 
jięść rosyjska, może zrobić taką samą pró- 
bę. gdyż armia turecka stoi w pegotowia i 
i niecierpliwi się. Czy minister rosyjski chce 
wziąć na siebie odpowiedzialność za lekko- 
myślne żarty na Bałkanach. Można w to 
wątpić, gdyż Rosga przedewszystkiem po- 
winna wystrzegać się tego. Francya, która 
dała Rosyi 12 roiliardów, nie ma wcale chę- 
ci tracić tak znacznej części swego mienia 
narodowego na tekfe przedsięwzięcia. Anglia 
również, nie-może się cieszyć z tego para- 
dowawia królów w Petersburgu. Austryi 
jest to obojętne, lecz pielgrzymki te wywołu 
ją wrzenie na Bałkanach. Rasya nie jest 
odosobniona, lecz łzwolski w swych dążno- 
ściach do wszczęcia waśni i naruszania po- 
koju jest odosobniony.“ 

W podobnym tonie płzemawiają i inne 
gazety. Nie pomogły zapewnienia „Rossiji*, 
że wizyty monarchów bałkańskich są jedy- 
nie wyrazem tradycyjnych stosunków, łą 
czących ich z R>syą (Dziennik Nr. 54). Za 
pewnienia te, jak donosi wiedeński kore 
spondent „Rieczi*, przyjęte zostały bardzo 
chłodno w austryackich sferach rządowych. 
Prasa austryacka zaś krytykuje w dalszym 
ciągu polityke Iswolskiego. 


Ś. p. Karol Lueger. 


Dr. Karol Tueger urodził się 24 pa- 
źdz ernika 1844 r. Ojciec jego byłąwoźnym 
gabinetu technolcgicznego przy politechnice 
wiedeńskiej. 

Zmarły dziś burmistrz odznaczał się 
od wczesnej młodości wielkiemi zdolno- 
ściami. 

Po skończeniu szkoły ludowej, licząc 
10 lat wieku, wstąpił do Teresianum. W r. 
1862 skończył Teresianum, wstąpił na uni- 
wersytet i ukończył wydział prawniczy w 
r. 1866, licząc 22 lat życia. Pestanowił po- 
święcić się adwokaturze. 

Demokratyczne usposobienie dr. Lue- 
gera, fakt; żefnigdy nie wstydził się środo- 
wiska, z którego wyszedł, zjednały mu wiel- 
ką popularność w dzielnicy, którą zamiesz- 
kiwał (III 1andstrasse) i która to dzielnica 
stała się kolebką jego przyszłych tryumfów 
golitycznych. 

Jako młody koncypient, przyjmował ży- 
wy udział w zgromadzeniach publicznych I 
przyłączył się udrazu do stawiającej pierw- 
«ze kroki partyi demokratycznej. Jego mo- 
wy, pełne temperamentu i dowcipu, niezwy- 
kłych porównań, śmiałoś:i i szczerości zje- 
dnały mu ogrəmną wziętość. 

Nie był jeszcze adwokatem, a już w 
r. 1873 wybrano go po raz pierwszy do ra 
dy miejskiej. Brakowało mu wtedy kilku 
miesięcy do przepisanych 30 lat, lecz wobec 
jego popularności patrzano przez palce na 
tę jego „nie.ełnoletność polityczną.“ 

W r. 1874 otwiera kancelaryę, a w na- 
stępnym roku III dzielnica wybiera go po 
ray drugi do rady m. Był wciąż jeszcze 
najmłodszym radnym, jednakże znajomością 
stosunków i potrzeb ludneści, pilnością, a 
nadewszystko ćdwagą, z którą poruszał dra- 
żłiwe sprawy, jakie za liberalnej gospodarki 
były wciąż na porządku dziennym, wysunął 
się na czoło rady m. 

Od wyborn w r, 1875 należał już nie- 
przerwanie aż do śmierci do rady m. W 
r. 1875 dzielnica Vawybiera go na posła do 
parlamentu i tam również w krótkim cza- 
sie dr. Lueger wysuwa się na czoło posłów 
austryackich. Mandat do rady państwa pia- 
stował od tego czasu również nieprzerwanie, 
a w r. 1890 ta sama dzielnica Margarethen 
wybiera go ua posła do sejmu, gdzie rów- 
nież aż do końca Życia zasiadał. 

Rada miejska wybiera go po raz pierw- 
szy w r. 1895 burmistrzem m. Wiednia. 
Wyboru wtedy nie przyjął, gdyż stronnie- 
two cbrześcijańsko-społeczne posiadało wte- 
dy zaledwie 1 lub 2 głosy większości nad 
liberalną mniejszoś'ią. Gabinet ks. Win- 
discbgritza rozwiązuje radę m. i rozpisuje 
nowe wybery, które doszły da skutku w 
październiku, już za rządów Kazimierza hr. 
Badeniego Dnia 29 peździerniku 1895 r. 
rada m. powołuje ponownie d-ra Luegera na 
burmistrza. Kazimierz hr. Badeni, opierając 
się na zdaniu doradców, nisznających stc- 
sunkó v miejscowych (jako głównego dorad 
cę wymieniają Stanisława Koźmiana) popeł- 
nia ten wielki błąd, że przedstawia cesarz- 
wi propozycyę niezatwierdzenia wyboru dra 
Luegera. Cesarz wyboru nie sankcyonuje, 
rada m. zo:taje rozwiązaną, lecz po nowych 
wyborach dnia 18 listopada 1895 r. d-r Lue- 
ger znów zostaje wybrany burmistrzem, p'- 
czem rząd ponownie radę rozwiązuje i wy- 
syła na ratusz komisarza rządowego. 

Wybory w kwietniu 1896 roku dają 
znów większość antysemicką, która znów w 
kwietniu t. r. powołuje d-ra Luegera na 
krzesło burmistrzowseie. 

Kazimierz hr. Badeni, nie wiedząc, jak 
sobie poradzić, prosi cesarza, aby wezwał do 
siebie d-ra Luegera, zaspelował do jego u- 
czuć obywatelskich i skłonił go do dobro- 
wclnego zrzeczenia się wyboru. Cesarz uczy- 
mił zadaść temu życzeniu, audyencya odbyła 
się 27 kwietnia 1896 r., d-r Lueger zgodził 
się na rezygnacyę, a dnia 6 go maja burmi- 
strzem wybrano antysemiię, Józefa Strchba- 
cha, d-r Lueger zaś został pierwszym wice- 
burmistrzem. 

W marcu 1897 Sirohbach w myśl da- 
nego słowa zrezygnował, a w kwietniu bur- 
mistrzem zostaje d-r Lueger, i K. hr. Badeni 
przedstawia cesarzowi wniosek udzielenia 
wyborowi sankeyj. 

Dnia 10 kwietnia 1897 r. złożył przy- 
sięgę i od tego czasu, a więc niemal 13 lat, 
kierował wiedeńską radą miejską. 

Jako burmistrz d-r l.ueger położył ko- 
losalne zasługi dla rozwoju i upiększenia 
miasta. Politykę komunalaą poprowadził na 
tory zdrowej, liczątej się 7 nowoczesnemi 
wymaganiami, gospodarki. Za jego rządów 
przeszły na miasto wszystkie wielkie przed- 
siębiorstwa, jak tram vaj i gazownia; załeżył 
elektrownię i cały szereg instytucyi znacze- 
nia hygienicznego, ogólno-społecznego i ko- 
munikacyjnego. 


SK I 


Upiększanie miasta, zakładanie skwe 
rów szło szybkiem tempem, tak, że Wiedeń 
z miasta dość zaniedbanego rychło zamienił 
się na dzisiejszą europejską stolicę. Tych 
zasług nie odmawiają d-rowi Luegerowi na- 
wet najzawziętsi przeciwnicy — stronnictwo 
liberalne. 

Dzięki wyborom powszechnym do rudy 
p. w r. 1907, d-r Lueger stanął na czele 
najsilniejszego parlamen:arnego stronnictwa 
i nie ulga wątpliwości, że w krótkim cza- 
sie przemyć łby się z fotelu burmistrzowskie- 
go na miejsce prezydenta ministrów. 

Choroba cukrowa, która od kilku lat 
poczęła czynić znaczne postępy, położyła 
kres jego działalności. 


Z Finlandyi. 


Pierwsze posiedzenie sejmu finlandz- 
kiego, po jego uroczystem otwarciu, odbyło 
się dn. 18 lutego. Przedstawiciel partyi 
szwedzkiej, Sederholm, wystąpił z następu- 
jącem oświadczeniem: 

„Istniał dobry zwyczaj, na mocy któ- 
rego debaty nad mową talmava odbywały 
się przy drzwiach zamkniętych. Jednakże 
obecnie niema przyczyn do zachowywania 
tych rozpraw w tajemnicy. Dlatego sta- 
wiam wniosek ogłoszenia protokółu tajnego 
posiedzenia sejaru, które odbyło się we 
środę“. 

Wniosek ten, porarty przez p. Selele 
(młodofina), przyjęty został przez sejm. Tal- 
man p. Swinchuwud, oświadczył, że, nim 
wygłosi swe' przemówienie, 
obowiązek zawiadomić, że otrzymał on z 
kancelaryi departamentu gospodarczego se- 
natu komunikat, w którym oświadczono mu. 
że Najjaśniejszy Pan rozkazuje talmanowi 
ograniczyć się w swem przemówieniu, zgod- 
nie z par. 24 i 25 ustawy sejmowej, do wy- 
rażenia uczuć wiernopoddańczych sejmu. 
Talman jeszcze na poprzednich sejmach 
miał sposobność do wykazania, że wskazane 
paragrafy ustawy sejmowej przyznają, zda- 
niem jego, talmanowi prawa do umotywo- 
wan'a mowy wyrażającej uczucia wierno- 
poddańcze i do wyłuszczenia w niej nadziei 
ti bólów narodu. Wspomniany rozkaz nie 
jest wobec tego opartym na ustawie sejmo- 
wej i nieobowiązujący dla talmana. Ponie- 
waż talman uważa wobec teraźoiejszej po- 
ważnej sytuacyi za ważne, by nastrój na- 
rodu widoczny był już z przemówienia tal- 
mana, a z drugiej strony przemówienie po- 
winno być barzo krótkie, więc, kierując się 
tymi względami, ułożył on swe przemówie- 
nie, które brzmi jak następuje: 


Ekscelencyo! 


„W ciągu trzech zaledwo lat odbyły 
się w Finlanoyi cztery razy wybery po- 
wszechne, i sejm zbiera się znowu, by przy- 
stąpić do swej roboty. Nu mecy tego pra- 
wa, które przyznaje tałmanowi art. 24 usta- 
wy sejmowej, uważam za swój obowiązek 
wyłaszczyć rozgoryczenie narodu z powodu 
teraźniejszej działalnoś i rządu. Nasz po 
rządek prawny został narnszony pod wèl% 
ma ważnymi względam'; był on np. naru. 
szony przez manifest, dotyczący uregulowa- 
nia sprawy woj kowej, podobnież, jak i przez 
niektóre zarządzenia w dziedzinie finansów 
'waństwowych. Do wyż:zej instytueyi rzą- 
dowej kraju, do departamentu gospodarcze- 
go senatu, mianowana zostały na członków 
osoby zupełnie nieznaijące kraju i warun- 
ków jego życia i nie mogące spełniać god- 
nie p.wierzonego im zadania. Rosyjska ra- 
da ministrów ontynuje nadal swe bez- 

rawne obrady nad sprawami finlandzkiemi. 
Dzięki temu rozwój narodu z nieobliczal- 
nym:uszczerbkiem dla Finlandyi, a bez po- 
żytku dla państwa rosyjskiego, naruszony 
został ponownie w swych podstawach, któ- 
re Moharchowie zatwierdzili dla Finlandyi. 
Jednakże naród fimlandzki żywi nadal na- 
dzieję, że na przyszłość prawo to zostanie 
mu przyznane.  Wyłuszczając te ciężkie 
ntrapienia narodu, w imieniu sejmu skła- 
d:m uczucia szacunku wiernopoddańczego 
i wierności u stóp Jego Czzarskiej Mości 
i Wielkiego Księcia“. 

W dyskusyi, która się wywiązała nud 
mową zabierali głos liczni mówcy. 

Irje Koskinen (starofin) postawił wnio» 
sek, by talman ograniczył się w swem prze- 
mówieniu do wyłuszczenia tego, o czem jest 
mowa w par. 24 ustawy sejmowej. Wdawać 
się w komentowanie tego artykułu mówca 
nie »yczy sobie. Później sejm będzie jeszcze 
miał możność do wyłuszczenia swych myśli 
w formie bardziej przekonywającej. Wszelki 
inny sposób postępowan'a będzie błędem nie 
do wybaczenia. 

Tokoj (socyalista): „Mowa talmana jest 
wyrazem jedynie tylko jego poglądu  osubi- 
stego, jak powiedział sam talman. Mowa ta 
zawiera kilka banalnych słów n bezprawiach 
współczesnych, lecz o znacznych reformach 
ekonomicznych, które uległy rozbiciu, niema 
ani wzmianki, Mowa nie zawiera opinii sej- 
mu, którą sejm wyrazi później w potycyach 
i adresach. Niepodobna narażać istnienia 
sejmu z powodu tych słów banaloych. Tal- 
mau powinien stosować się w swem prze- 
mówieniu do ustawy sejmowej“. 

Na zakończenie talman oświadczył: 
„Z dyskusyi, która się tutaj wywiązała, ja- 
snem jest, że mowa, którą zamierzałem wy- 
głosić w sali tronowej, nie ma poparcia u sej- 
mu. Wob c tego pozostaje mi tylko wyłu- 
szczyć w sali tronowej minimum tego, co 
koniecznem jest według ustawy sejmowej“. 

Wystąpienie sejmu w bardziej przeka 
nywającej formie postanowiono pozostawić 
na przyszłość. 

Wiadomości te o tajnem posiedzeniu 
sejmu czerpiemy z „Now, Wrem.*, 


Przepisy o egzaminach. 


Ministerstwo oświaty zatw erdziło na- 
stępujące przepisy o egzaminach przejścio- 
wych w gimnazyach męskich i Żeńskich 
i szkołach realnych: 

1) Uczniowie w pomienionych zakła- 
dach przechodzą z klasy do klasy: a) na 
podstawie postępów ich w ciągu roku szkol- 
nego i b) specyalnych egzaminów. 

2) Przechodzą do wyższ:j klasy na 
mocy uchwały rady pedagogicznćj ci ucz- 


uważa za swój| 


niowie, którzy otrzymali nie niżej dostatecz- 
nego stopnia (3). 

3) Egzaminy odbywają się według 
programu, zaaprobowanego przez radę peda- 
gogiczną i ułożonego zgodnie z zatwierdzo- 
nymi przez ministerstwo oświaty plenami. 

4) Egzaminy odbywają się w specyalnie 
wska:anych przez przepisy klasach z wska- 
zanych przez m nisterstwo przedmiotów. 

5) Wskazanym egzaminom podlegaja 
wszyszy u zniowie danej klasy z wyjątkiem 
tych, którzy wskutek opinii rady pedago- 
gicznej o ich małych postęsach pozostawia- 
ni są na drugi rok w tej samej klasie. 

6) Uczniowie, dopuszczeni przez radę 
pedagogiczną dv (<gzaminów, jeśli mają nie- 
zadawałające stopnia w ciągu roku z jedne- 
go lub więcej przedmiotów, podlegają egza- 
minom przejściowym zZ tych przedmiotów 
po wakacyach, przed początkiem nowego ro- 
ku szkolnego. 

7) Uczniowie (uczenice), którzy otrzy- 
mali niezadawalający stopień na egzaminie 
(ustaym lub p.śmieanym), a mają zadawa- 
lający stopień roczny, podlegają z tych 
przedmiotów ponownemu egzaminowi przed 
lub po wakacyach, stosownie do uchwały ra 
dy pedagogicznej. 

Uwaga. Stopień ogólny za egzamin 
ustny lub piśmiensy z przedmiotów, z któ- 
rych odbył się powtórny egzamin, stawiany 
jest prz z komisyę egzaminacyjną, a w razie, 
jeśli prezes lub ktokolwiek z członków ko- 
misyi nie zgadza się z opinią komisy;, kwe- 
styę rozstrzyga rada pedagogiczia po roz- 
patrzeniu wszystkich danych, dotyczących 
zarazem robót piśmiennych w ciągu roku, 
iak wogóle po zbadaniu umiejętności ucznia. 

8) Uczniowie, którzy wskutek choroby 
lub z znnych wyjątkowo ważnych przyczyn, 
wiadomych radzie pedagogicznej, nie mogli 
przystąpić do egzaminów lub ukończyć roz- 
poczęte, dopuszczani są do egzaminów po 
wakacyach. Tacy uczniowie mtgą na sku- 
tek starań rady pedagogicznej 1 pozwo- 
lenia władzy okręgowej przejść bez egzami- 
nu po wakacyach do wyższej klasy jedynie 
w tym wypadkn, jeśli ich postępy w cią- 
gu roku były zup.łnie zadawalające. 

9) Nagrody są przysądzane przez radę 
pedagogiczną, zgodnie z istniejącemi dotych- 
czas w tym względzie przepisami, zarówno 
na podstawie stopni rocznych, jako też i 
tych, które uczniowie otrzymują przy egza- 
minach przejściowych. 

10) Na egzaminy przeznaczone są trzy 
ostatnie tygodnie roku szkolnego, po”zynając 
od 15 maja i tydzień przed początkiem no- 
wego roku szkolnego. 

11) Rada pedagogiczna decyduje: — 
a) w sprawie mpaznaczenia egzaminów dla 
wszystkich lub niektórych uczniów z przed- 
miotów, nie wskazanych w art. 4 przepisów, 
oraz naznaczenia egzaminów w pierwszej 
i drugiej klasic; b) wybór ze wskazanych 
w przepisach wzorów do prac piśmiennych w 
języku rosyjskim i w inuych językach; ©)— 
w sprawie dopuszczania uczniów do egzami- 
nów, wskazanych w art. 5, 7 i 8 tych prze- 
pisów; d) aprobatę programów egzaminacyj- 
nych i e) ustalenie niewskazanych przez 
przepisy szczegółów oo do egzaminów przej- 
ściowych. 

TREC N 


Z prasy rosyjskiej. 


Z powodu debatów nad preliminarzem 
ministerstwa spraw wewnętrznych „Riecz* 
pisze: 


«Pewny październikowców i szcojej Dumy, picr- 
wszy minister nie raczył się wcaie zjawić. le. w 
Dumie przez usta mówców opoezycyi przemówiło życie, 
przemówiło z tam niemiłasiornem krasomówsiwem, 
które mu jest właściwe. I potem, gdy padły nieuni- 
koione słowa, niewłaściwem było milczeć, Niewłasci- 
wość ta wemogła się, gdy drogorzędny przedstawiciel 
władzy zaczął mówić o drobiazgąch, w tonie <donosu> 
na członka «większości» rządowej i przez to podkre- 
ål } nieobecność kierownika rządu i jego milczenie w 
najgłówniejszych i najooważnicjszysh kwestyach. Mil- 
czenie rządu uchylało zasłonę, 1 ceotruw, pozostawione 
bez przykrycia, u zuło na swojem miejscu aglębcką 
pustką. Tak złożyły się okoliczności, wobce których 
cała uwaga została skoncentrowana na jednym punkcie. 
Nie zapytyweno wię ej, gdzie jest rząd. Było to mniej 
lub więcej zrozumiałe. Niema go dlatego, że nioma 
nic do powiodzenia, dla'ego, że po frakcyi woln'ści 
ludu i polacy, i muzułmanie, a nawet, jeśli wnikać w 
istotę, a nio w f rmę. to i postępowcy wyraz li ma o- 
stre potępienie w tym roku. Fala opozycyjna dopły- 
nęła aż do cytadeli rządu w Dumie». 


„Rossija* odpiera zarzuty, stawiaze rzą- 
dowi podczas obrad na preliminarzem mini- 
sterstwa spr. wewn. i pisze: 


«Istoty całej tej krytyki cgólnej polityki rządu, 
jakiej wysluchałsśmy pid zas obiad nad preliminarzem 
ministerstwa Spr. wewn, nie należy szukać bynajmniej 
w działalności rządu, ierz w tajnych marzeniach pp. 
krytykujących, w ich namię nem dażen'u do wprowa- 
dzenia u nas wcześniej lub pozniej parlap.entaryzmu. 
D,zą do władzy, tylko do wladzy, i to je-t począzkiem 
i koncem kazdego ich pr gramu bądź to społecznego, 
lub politycznego. Dąsą do zaszczepienia i Uugruntowa- 
nia idei «dpowiędzialucgn przed Damą minister twa. 
[nnomi słowami, wypróbowują środki i torują Ściezki 
do ogólnego przewrotu politycznego. 

«Kivu dotrza rozumio, co przedstawia z sicbia 
nasza osławiona copozycya», ten oczywiści rozumie i 
to, że właśnie w tej dążności do władzy, a w związku 
7 tą dażnością i w marzeniach o ogólnym przewrocie 
politycznym zawiera się wyjaśuienie każd' go kro'u 
żywiołów opozycyjnych, każdego ich słowa». 

Urzędowy organ październikowców, „Go 
łos Moskwy“, określa stanowisko centrum 
wzgięd m polityki rządowej i pisze: 


«Działalność eenirum Dumy okrośla się stósow- 
nie po znaczenia pelityczn”gu chwili, i skierowana jest 
dv rzeczy wykona!nych. 

«By? czas, gdy w źwiązku z warunkami realny- 
mi kierująca partya centrum nie uwązała za możliwe 
urzeczywistnić swobód obywatelskich. Był to «zas prze- 
wagi żywiołn rewolucyjnego, gdy nawet w kwestyi u 
prawie zebrań stawiano przedewszystkiem na pirrw- 
szym planie urzeczywistaienie prawa zebrań... na torze 
kolejowym. 

sForaz okaliczności zmieniły się, Rewolucya 
zgnieciona, oraanizacye rewolucyjue giną wskutek roz- 
kladu wownęt'znego i rcją się od Azrlów; partya bur: 
żuazyjno-radykalie, które odegrały taką fatalną rolę w 
krótkotrwałym tryumfie rewolucyi, odwróciły się od 
niej osiatecznia. Członkowie prawicy i lewicy starają 
się jeszcze nastraszyć społeczeństwo widmem zbliżałą” 
cej się drugiej rewolucyi, lecz jest to zbyt widoczna 
spekulacya na łatwowierność |lndzką. W kraju nastą- 
piło trwałe uspokojenie i na porządku dzienaym jest 
kwcsiya wprowadzenia w życie zasad man:festu z duia 
17 października. 

«Oświadczyło o tom centrum przez usta swego 
lezdsra i jesteśmy przekonani, że i tutaj będzie on 
kousokwentny do końca i w ciężkiej walce zgniecie 
resztki rowolucyj, jak juz w swoim czasie zgmiótł re. 
wolucyę». 


. , Stanowisko październikowców wywołu- 
je ironiczne uwagi „Rusk. Wied.* Gazeta 
ta p sze: 

«Szczaśliwy, kto wie'zy, szczęśliwy jest również 


i teu, kto nie utracił zdolności do czekania. Paździer- 
nikowców widocznie nie można zbić niczem z tropu. 
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Qui, jak gorący wielbiciele pięknej damy, nic zrażają 
się tem, że byli odepchnięci, lecz czekają i nie tracą 
nadziei. Dotychczas nagrodą ich cierpliwości było je- 
dynie to. Że stracili znaczną część członków». 
(m.) 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© W sferach parlamentarnych twierdzą, że przed 
rozprawami nad preliminarzem ministerstwa spraw za- 
granicznych m ministra spraw zagranicznych Izwolskie- 
go odbędzie się narada z ndziałem posłów prawicy, 
cepirum i posiępowców. W sprawie preliminarza mi- 
pisterstwa spraw zagranicznych Izwolskij wygłosi mowę 
programową, 


© Komispa irterpolacy,na wniosła do Damy 
sprawozdanie w Sprawie interpelacyi o działalności 
prowokacyjnej agenta policyi śledczej Chorolskiego. 
Komisya wskazuje, że wszystkie oskarżenia interpelan- 
tów są słuszne i znajdurą potwierdzenie w danych, 
dostarczonyci komisyi. Z przedstawionych komisyi do- 
kumentów wyjaśniło się. 
now, 
otrzymał 


zyi przez komisarza policyjnego Stojanowa, 
cności lokariewa. 


jak wskazuje komisya, stwierdziły, że da. 


re były prowokacyą ze strony agenta 
«horolskiego. 


w sprąwie działalności Chorolskiego. 


© Dn. 23 lutego odbyło się posiedzenie komisyi 
Obradowano nad proiektem 
prawa o Skazaniu waruakowem. Bronili projektu pra- 
inni 
przeciwko projektowi 


imicyatywy prawodawczej. 


wa Kowalewski i Korwin Milewski. Wszyscy 
członkowie komisyi głosowali 


prawa, który też został odrzucony. 
M E M a d 


Zadania konkursowe Towarzystwa 


naukowego warszawskiego, 


Warszawskie T-wo naukowe ogłasza 


następujace zadania konkursowe: 

a), W wydziale języka i literatury. 

„Zycie duchowe i 
Słowacki: go.“ 

Ządana jest bądź całkowita 
krytyczna, bądź częściowe opracowanie 


ądź wreszcie studyum nad genezą i 


pokrewnych zjawisk 
sztuki innych ludów Europy. 


b) W wydziale nauk antropologicznych, 


społecznych, historyi i filozofii. 
„Znaczenie żywiołu etniczego 


wicie w Statucie Litewskim. 


c) W wydziale nauk matematycznych 


i przyrodniczych. 


„Zbadanie pod względem mineralogicze 
nym któregokolwiek z terytoryów Królestwa 


Polskiego*. 


Przez terytoryum rozumieć należy pe- 
wną całość geograficzną lub pewien kom- 
Praca 
winna wyczerpywać odnośną literaturę i 
opierać się nadewszystko na badaniach ory- 
ginalnych autora oraz na laboratoryjnem 
opracowaniu materyałów zebranych. Autor 
zbadaoych 
przez się materyałów, jako też i ewenlual- 


pleks geologiczuo - peirograficzny. 


winien przedstawić duplikaty 


nych preparatów mikroskopowych. 
Warunki konkursu: 


1) Każda z prac ubiegających się o 
nagrodę konkursową winna być napisasa w 
języku polskim, oparta na badaniach samo- 
dzielnych i odznaczać się metodą ściśle nau- 


kową. 


2) Wyłączają się z konkursu wszelkie 
kompilacyjnego, chociaż- 
by odznaczały się zaletami układu i przed- 


prace charakteru 


stawienia. 
3) 


ślonych. 


4) Do konkursu przyjmowane będą 
tylko prace, nigdzie dotąd drukiem nieogło- 


szone. 


5) Każda z prac konkursowych za- 
wierać winna dokładną literature naukową 
traktowanego przedmiotu, tak polską, jak i 


obcą. 


6) Autor pracy konkursowej, za naj- 


lepszą uznanej, otrzyma nagrodę w ilości 
tysiąca rubli. 


Uwaga. Towarzystwo naukowe zastrze- 
ga sobie możność podzielenia tej sumy mna 


dwie równe lub nierówne części, w razie 


gdyby z pomiędzy prac, nadesłanych na da- 


ne zadanie, dwie okazały się godnemi nagro- 
dy. W razie, gdyby prócz nagrodzonych, 
zaalazły się jeszcze inne prace wyróżniające 
się, Towarzystwo naukowe może je odzna- 
czyć wzmianką zaszczytną. 

7) Praca uwieńczona nagrodą pozo- 
staje własnością jej autora, Towarzystwo 
wszakże zastrzega sobie pierwszeństwo o0- 
głoszenia jej drukiem, po porozumieniu się 
z autorem. 

8) Termin ostateczny do nadesłania 
rękopisów oznacza się na 31 grudnia 1910 
roku. Po upływie tego terminu żadne rę- 
kopisy przyjmowane nie będą. 

9) Rękopisy prac konkursowych win- 
ny byc pisane pismem czyteluem, po jednej 
stronie każdej karty, z szerokim margine 
sem. W żadnem miejscu rękopisu nie po- 
winno być ujawniose nazwisko autora. 

Pożądane jest nadsyłanie rękopisów pl. 
sanych na maszynie, w dwóch lub trzech 
egzemplarzach. 

10) Rękopisy należy nadsyłać bezi- 
miennie w posyłkach poleconych pod adro- 
sem Towarzystwa naukowego warszawskie- 
go—opatrzone godłem, z dołączeniem oso- 
bnej koperty  opieczętowanej,  opatrzonej 
temże godłem co rękopis 1 zawierającej 
wewnątrz nazwisko autora i dokładny jego 
adres. 

11) Ogłoszenie nagród na podstawie 
ocen wydziałów ($ 37 Ustawy Towarzy- 
stwa naukowego warsz ) nastąpi na dorocz 
nem zgromadzeniu ogólnem Towarzystwa 
naukowego warszawskiegu w roku 1911. 
Nazwiska autorów prac uwieńczonych uja- 


że komisarz policyjny Stoja- 
który prowadził śledztwo w sprawie Lokariewa, 
wiadomość o przechowywaniu n Tokariewa 
Lomb od tajnych agentów poiicyi Chorolskiego i Ko- 
rotkowa, że bomby do mieszkania Tokariewa były przy- 
niesione na dwa lub trzy dni przed dokonaniem rewi- 
w nieobe- 
Wszystkie te niezaprzeczalne dane, 
16 lipca 
1908 r. w osadzie przy Doniecko-Jurjewskich [abrykach 
metalurgicznych przygotowywano akty terorystyczno, któ- 
tajaej policyi 
Z tych względów komisya uznała za ko- 
uieczne zaintarpelować ministra siraw wownętrznych 


twórczość Juliusza 


synteza 
je- 
dnego z dwu głównych okresów działalności 
poety (łata 1836 — 1842 i 1842 — 1849), 
, ewo- 
lucyą samego artyzmu przy uwzględnieniu 
w dziejach poezyi i 


litew- 
skiego w ewolucyi polityczno społecznej W. 
Księstwa Litewskiego przed Unią Lubelską“. 

Praca ta ma stanowić studgum, oparte 
zarówno ma wyrikach badań etnograficz- 
nych, jako też na danych faktycznych, do- 
tyczących polityczno-epołecznego i kultural- 
nego rozwoju żywiołu rdzennie litewskiego, 
ze szczególnem uwzgiędnieniem przejawów 
tego żywioła w ustawodawstwie, a miano- 


Praca konkursowa winna zawierać 
w sobie całkowite opracowanie tematu w 
granicach, w zadaniu konkursowem okre- 


wnione będą dopiero na tem posiedzeniu 
po otworzeniu kopert opieczętowanych. 

12) Rękopisy prac nieuwieńczonych i 
nieodznaczonych wzmianką zaszczytną mo- 
gą być zwrócone wraz z kopertą opieczę- 
towaną na Żądanie, w ciągu jednego ro- 
ku od daty ogłoszenia wyniku konkursów. 

Adres Towarzystwa naukowego war- 
szawskiego: Warszawa, Krakowskie Prze- 
dmieście 7. 


Z T-wa kasy emerytalnej. 


Bieżące kontrakty okazały się nadzwy- 
czaj pomyślnymi dla kijowskiej kasy eme- 
rytalaej. Wśród szeregu zwykłych ubezpie- 
czeń zawarto kilka, na które warto zwrócić 
specyalną uwagę. Jednem z nich jest to 
Nemerczańskie ubezpieczenie emerytalne u- 
rzędników przedsiębiorstwa nasiennego fir- 
my „K. Buszczyńskii M. Łążyński*, Ubezpie- 
czenie to posiada tak poważny charakter ze 
względu na szeroki udział w niem praco ła- 
wcy, jako też i z tego, że stanowi ono wy- 
miar osiągniętego w technice ubezpieczenio- 
wej przez T-wo rozwoju. Sądzimy też, że 
posiada ono szersze znaczenie społeczne. 

Warunki, na których pracownicy po- 
wyższej firmy korzystają z ubezpieczenia, i 
udział w niem pracodawcy przedstawiają się, 
jak poniżej. Pracodawca wpłaca do kasy 
emerytalnej na rzecz zabezpieczonych urzę- 
dników składkę, pozostającą w następującym 
stosunku do pobieranej przez nich pensyi 
stałej: koszty zabezpieczenia urzędników, po 
bierających do 200 rb. rocznie. pracodawca 
ponosi całkowicie. Za urzędników iamilij- 
nych, pobierających do 600 rb. peusyi, pra- 
codawca opłaca w l-em dziesięcioleciu ich 
służby 10% pensyi rocznej, w ll em—15, a 
począwszy od Ill-go—20%. Zw pozostałych 
urzędników w l-em 10 leciu—355 w Il-em 
10%, od II-go 15%. Ze swej strony urzędni- 
cy opłacają resztę kosztów ubezpieczeń, z 
których obowiązujące są: dla kawalerów od 
lat 40 jedynie emerytura starcza, dla kawa- 
lerów młodszych—emerytura dla inwalidów 
i starcza, dla familijnych zaś oprócz powyż- 
szych emerytur osobistych i zdrowia. Mini- 
malna suma wszystkich tych zabezpieczeń 
odpowiada pobieranej w chwili zawarcia u- 
bezpieczenia rocznej pensyi stałej. 

Z innych warunków ubezpieczenia ne- 
merczańskiego wskażemy na następujące: 
ubezpieczenie zaczyna obowiązywać bez- 
względnie z chwilą jego zawarcia. Składki 
staaowią własność urzęinika, bez względu 
na to, przez kogo zostały wpłacone. Nor- 
malne składki emerytalne podlegają całko. 
witemu (100% brutto) zwrotowi zabezpieczo 
nemu, w razie, gdyby urzędnik, opuszczając 
służbę, nie chcłał kontynuować zawartego 
ubezpieczenia, następnie—na każde jego żą- 
danie, po upływie 3 lat od zawarcia zabez- 
pieczenia i wreszcie—w razie Śmierci ubez- 
pieczonej osoby przed otrzymaniem l-ej raty 
ubezpieczonej emerytury. 

Oprócz tego ubezpieczeni korzystają z 
następujących ulg przy oOpłacaniu składek: 
w razie niezdolności do pracy, spowodowa- 
nej chorobą, składka nie mab;ć pobierana 
przez cały okres czasu tej niezdolności. W 
razie braku posady lub stwierdzonej dowo- 
dami niemożności pracy—wpłacanie składek 
może być odroczone na lat 2; wzamian zwro: 
tu składe« (likwidacyi ubezpieczenia) mogą 
być otrzymywane bezpłatne świadectwa e- 
merytalne (redakcye) dające prawo do otrzy< 
mywania po upływie czasu ubezpieczenia 
emerytury, wniesionej stosownie do sumy 
wpłacanych składek. 

Zabezpieczeni urzędnicy nabywają pra- 
wo do emerytury starczej w 65 roku życia 
lub wcześniej, o ile składka była opłacaną 
w ciągu 35 lat. Emerytura ta, jakoteż e- 
merytura wdowia, bęią se dożywo- 
tnio, emerytura dła inwalidów — do czasu 
powrotu sił zarobkowych, o ile zaś stan nie- 
zdolności do pracy trwać będzie dłużej, niż 
do 65 r. życia, przekształca się ona w eme- 
ryturę starczą i staje się dożywotnią. 

Powyższe ubezpieczenie organizuje p. 
Buszczyński na zasadzie specyalnej umowy, 
zawartej z T em K. E. jako instytucyą stałą. 
W chwili obecnej ubezpieczenia obejmuje 
30 urzędaików z ogólną sumą 40 tys. rb. 
rocznej pensyi. Udział firmy obecnie stano- 
wi okuło 11 proc. (przeciętnie) urzędników— 
5,78 proc. 

Wogóle T-wo kasy emerytalnej w o- 
statnich czasach zrobiło znaczay krok na- 
przód, co umozliwia mu przeprowadzenie o- 
gólnie uznanego za Konieczne i pożyteczne 
ubezpieczenia emerytalnego, w drodze pry- 
watnej inicyatywy właścicieli majątków. T-wo 
jest w drodze do wyrugowania bezwarunko 
wo uciążliwych i w sensie zabezpieczenia 
bezcelowych prywatnych kas oszczędnościo- 
wych i przezornościowych W ostatnich 
dniach T-wo K. E. pozyskało znaczne udzia- 
ły w kapitale gwarancyjnym, który dosię- 
gnął 150 tys. rb. W ostatnich dniach do 
consorcyum przystąpł p. B. Kraczkiewicz i 
p. Wł. Altbrandt, właściciel dóbr w gub. ki- 
jowskiej i ekaterynosławskiej. Ostatni ubez- 
pieczył swych urzędników, ponosząc całko- 
wicie koszt ich ubezpieczenia w sumie 760 
rb. rocznie. Pomyślał o losie swych urzę. 
dników i zarząd dóbr Łuka gub. kijowskiej 
hr. Młodeckiego, ubezpieczając cały swój 
personel, pozostający na ogólnej pensyi 26 
tys. rb. Oprócz tego T-wo kasy emerytal- 
nej zakańcza pertraktacye z p. Antonim So- 
kołowskim, właścicielem dóbr Sewerynówka, 
który ubezpiecza nietylke swych urzędni- 
ków, lecz i całą usługę folwarczną W toku 
są pertraktacyę co do ubezpieczenia urzędni. 
ków p. p. A. i B. Grewsoraz hr. Nostitz'a, 
właściciel majątków gub. kijowskiej i e- 
katorynosławskiej. 

Ogółem w ciągu bieżących kontraktów 
zabezpieczyło się w T-wie «asy emerytalnej 
142 urzędajków. 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dzić 27 (12) Leandra B. W. 


Jutro 28 (13) Romana Up, Makarego M. 


Wazcaód słońca godz. 6 m. 2i. 
Zachód słońca godz 5 m 57 
Diugość dnia godz. 11 m, 33 


— Z T-wa dobroczynności. Zarząd 


kijowsk. rz.-katol. T-wa dobroczynności pro- 


si o sprostowanie mylnie podanych cyfr we 
wczorajszem sprawozdaniu z balu d. 16 lu- 
tego r. b. 

W liście naddatków za bilety powinno 
być: p. p. Antoniowie Sokołowscy złożyli 14 
rb. 70 kop. i p. p. Antoniowie Zadorowie 
14 rb. 70 kop. 

— Z wystawy obrazów. Na wystawie 
polsko-czeskc-morawskiej do tego czasu 
sprzedano 10 obrazów. Ostatnio nabyty zo- 
stał obraz Vlastimila Hofmana „Kołysanka*. 

Wystąwa zostaje w Kijowie przez dziś 
i jutro. O godzinie 5 po poł. 28 b. m. wy- 
stawa będzie zamkniętą. 

— Odczyt o słowianach. Jak już ko- 
munikowaliśmy naszym czytelnikom, jutro o 
godz. 6 i pół wiecz. w małej sali „Ogniwa* 
odbędzie się odczyt p. Stanisława Zieliń- 
skiego o słowianach. 

Prelegent rozpocznie rzecz «d krótkie- 
go wstępu o roli historyi w życiu umysło 
wem narodu, następnie przejdzie do histo- 
ryi słowian i zatrzyma się specyalnie na 
dziejach słowian, zamieszkałych w wieku X 
między Wartą a Wisłą, którzy utworzyli 
państwo polskie pod Mieczysławem I, a pod 
wodzą (Chrobrego stworzyli wielkie Kró- 
lestwo. 

Losy tego kraju, warunki jego rozwo- 
ju aż do końca wieku XIII obejmie koniec 


odczytu. 
Dziś w P. T. G.do- 


— Bal wioślarski. 
roczny bal wioślarski. 

— Na Dnieprze. Lody, które do nieda- 
wna pokrywały Dniepr na całej przestrzeni, 
znikają obecnie z błyskawiczną szybkością. 
Południowe dopływy są już zupełnie woine 
od lodu. Powyżej Kijowa spłynęły już lody 
pod Mozyrzem, Pińskiem i Kzeczycą. 

Pod, Mobylowem rzeka jeszcze zamar- 
znięta. Zegluga z Kijowa rozpoczęła się o- 
negdaj. Wczoraj odszedł do żyszczewa 
parostutek osobowo-towarowy „ks. Swiat- 
połk-Mirski*. Doszejł on do Wiszenek, po- 
czem zmuszony był powrócić, gdyż poniżej 
Kijowa całe koryto rzeki pokryte jest je- 
szcze lodem. 

Wczoraj zrana z Kremenczuga odszedł 
do  Ekateryno:ławia  parostatek „Siłacz“. 
Prawdopodobnie prawidłowa żegluga między 
Ekaterynosławiem i Kremenczugiem rozpo- 
cznie się od dnia jutrzejszego. 

Do. 25 lutego zaczął kursować między 
Kijowem i Słobódką parostatek „Nikodem“, 
8 zaś jeszcze dwa parostatki: „Spokojny “ 
i „Ulga*. 

jk W sprawie zniesienia generał guber- 
natorstw. Na żądanie ministerstwa spraw 
wewnętrznych, kaneelarya generał-guberna- 
tora kijowssiego opracowuje obecnie malte- 
ryały, dotyczące działalności kijowskiego za- 
rządu generał-gubernatorskiego w ostatnich 
czasach. Materyały te zostaną przedstawio- 
ne ministerstwu spraw wewnętrznych, któ- 
re je zużytkuje w Dumie Państwowej, pud- 
czas debatów nad kwestyą zniesienia gene- 
rał-gubernatorstw, w tej liczbie kijowskiego. 

— Ostatki. Od dnia wczorajszego we 
wszystkich instytucgach rządowych rozpo- 
częly się ferye, z powodu t. zw. "ostatków*. 
Zajęcia zaczną się dopiero w poniedziałek. 
Uczniowie średnich zakładów naukowych o0- 
trzymali urlopy do dnia 8 marca. L kcye 
przerwano onegdaj. 

— Z kijowskiego T-wa rolniczego. Pre- 
zes T-wa rolniczego, ks. Kepnin, w odpowie- 
dzi na wyrażone mu za długol: tnią działalność 
na stanowisku tem uznanie przez walne zebra- 
nie członków T.-wa, nadesłał telegram na- 
stępującej treści: „Do głębi wzruszony je- 
stem wyrazem pamięci i dziękuję panom 
członkom rady i T-wu za tak pochlebną o- 
cenę mej działalności jako prezesa drogiego 
mi kijowskiego T-wa rolniczego, z którem 
łączył mię ścisły stosunek od chwili zaro- 
dzenia się jego. Zasyłam mu życzenia po- 
myślności w jego zapoczątkowaniach na ko 
rzyść krajowego rolnictwa." 

Jednocześnie książę Repnin przesłał te- 
legram gratulacyjny ra imię nowego preze 
sa T-wa z powodu jego wyborów. W telo- 
gramie tym książę wyraża nadzieję, że dal- 
szy rozwój T-wa będzie się odbywał w na- 
leżytyn. kierunku i T-wo będzie zyskiwało 
nowych działaczy. 


— Przelanie funduszu wystawowego 
Kijowskie Two rolnicze postanowiło przelać 
posiadany fundusz wystawowy, pozostały od 
niedoszłej do skutku wystawy w r. 1904, 
do komitetu wystawy krajowej w r. 1911. 


— Nowe koleje. Jak już donosiliśmy 
ministerstwo komunikacyi oświadczyło się 
za odroczeniem na czas nieokreślony termi- 
nu budowy południowo-dnieprowskiej kolei 
żelaznej, która połączyłaby Kijów z  Bałtą. 
Wobec takiego stanu rzeczy kijowski komi- 
tet rejonowy zwrócił się telegraficznie do 
ministerstwa z prośbą o jakzajśpieszniejsze 
rozpatrzenie projektu budowy wymienionej 
arteryi komunikacyjnej oraz o poparcie w 
sprawie jaknajszybszego urzeczywistnienia 
projektu. 

W kwestyi przeprowadzenia badań co 
do kierunku dróg podjazdowych do kolei 
poleskich komitet rajonowi postanowił pro- 
wadzić badania w trzech kierunkach: 1) od 
stacyi Mozyrz do miasteczka Piotrków, 2) 
od stacyi Mozyrz do miasta Mozyrza i 3) od 
wsi Bakrymowicze (nad Prypecią) do głów- 
nej linii kolei poleskich. 


OSOBISTE. 


— Dowiadujemy się, że szeroko znana 
w tutejszych kołach towarzyskich p. Marya 
z Bieńkowskich Szuchowa po długich cier- 
pieniach zmarła w Warszawie dn. 24 b. m. 


— UPADEK NA SCATING-RINGU. Wczoraj 
na scating-ringn w «Chateau des Fleurs» kursistka A. 
Kajzerman upadła tak nieszczęśliwie, iż złamała nogę. 
<Pogotowie» odwiozło ją do domu. 

, — KWAS SIARCZANY. Na ul. Bezakowskiej 
jakaś nieznana kobieta oblała kwasem siarczanym kon- 
dnktora kolei Poł.-Zach. A. K. Nieszczęśliwego, z sil- 
nie oparzoną twarzą. odwieziono do szpitala. 

tych dniach agent, sprzedający maszyny Sin- 
gera, Abrum Wajsman, w sklepie komp Singer przy ni. 
onstantynowskiej oblał kwasem Ssiarczanym współza- 
wodnika swego, również agenta od maszyn Ł. Balas: 
A Ucierpiał przytem nieznacznie właściciel sklepu 
p. Beu, 

— UWOLNIENIE BURŁAJA. B. komisarz dru- 
giego okręgn pow. kijowskiega Wiktor Burłaj, uwięzio- 
ny pod zarzutom nadużycia władzy w sprawie testa- 
mentn Maksymiliana Ebrenburga, wypuszczony został 
ua wolność za ksucyą 11,700 rb. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Studost B. w 
celach samobójczych zażył 120 gran chininy. Odwię- 
ziono go do szpitala Aleksandrowskiego. 

Szewce D. S. (Nadbrzeżno-Łybedzta 43) w stanie 
silnego podchmielenia zadał sobie kilka ran w brznełt. 
saski a, lekarz uznał je za n:orsgrażająco życiu al- 

ODOLIKU. 


-- POD TRAMWAJEM. Na W. Włodzimiar- 
skiej tramwaj najechał na powóz dorozkarza Andrzeja 
Taczyłowa. Powóz się połamał, wożnica wyszedł bez 
szwanku. 

— KRADZIEŻE. W domu Nr 25 przy ul. W. 
Podwalnej 7e strychu skradziono bieliznę pp. Leifma- 
nów, wartości 100 rb. W domu Nr 31 przy ul. 
Moskiewskiej okradziono mieszkanie W. Celikowej. 

— NAPAŚC Na ul. Aleksandrowskiej rabuś 
jakiś napadł na M Weksteica i J. Leibenana i zabrał 
żednemu z nich zegarek. 

— FATALNA OMYLKA, Na Kreszczalyku Na- 
talia Kupińska oblała jakąs nieznajomą kwasem siar- 
czanym, wziąwszy ją za kcchankę swego męża. Nie- 
znajemą zabrano do opatrunkn; Knpińską zaaresz- 
towano. 

— POZAR. W sklepie J. loreia a Padole wy- 

buchł pożar, w czasiejktórego sporo towarów niegło 
zniszczeniu. 
KOSZTOWNE BLINY. Se-giasz Popow, 
właściciel berlin, został zaproszony na blioy do swego 
znajomego N. Krywonosowa. Powróciwszy do dema 
Popow spostrzegł u siebie brak 200 rb. Jako podej. 
rzatcgo o kradzież aresztowano syna Krywonosowa. 


TEATR I MUZYKA. 
Teatr Kramskiego. Farsa polska i kabaret 
„Momus“. 


cKrólə».—Pożegnalny wyagp p. M. Łaskiej 
wy tep p. M. Chaveau. 


i pierwszy 


Aż trzy atrazcye jednego wieczoru! 
Bo i nowa, sensacyjna sztaka, i pożegnanie 
p. M. Łaskiej, i powitanie p. Chaveau. To 
wszystko sprowadził» do teatru Kramskiego 
liczną publiczność. 

Rolę Juju p. Łaska kreowała przed pa- 
ru miesiącami w Wilnie, w Kijowie widzi- 
my ją w tej roli po raz pierwszy. 

Wszystkie kreacye znakomitej artystki 
cechuje jedna, zdaniem mojem, najważniej- 
sza zaleta. Jest nią ogromna naturalność. 
Autor nakreślił postać „Juju“ karykatural- 
nymi konturami. Tak ograniczonej i tak 
niezgrabnie naiwnej ex-gryzetki w Paryżu 
niema i być nie może, ale w wykonaniu 
p. Łaskiej postać ta wydaje się jeżeli nie 
prawdziwą, to całkiem prawdopodobną. Je- 
Żeli dodamy, to bogactwo środków, jakiem 
rozporządza p. Łaska,i jej wspaniałą techni- 
kę scen'czną, będzie zrozumiałem, dlaczego 
nazwać należy p. Michalinę najlepszą „Juju“, 
jaką scena polska posiada. 

W „Królu“ poraz nierwszy wystąpiła 
w bieżącym sezonie p. Chaveau, utalento- 
wara artystka warszawskiej trzeciej sceny. 
Rola Ter sy Marnix jest pozbawiona wszel- 
kich efektów farsowych, w wzzyskiwaniu 
których celuje p. Chaveau, i dlatego ta rola 
nie może być dla niej polem popisu tak jak 
to ma miejsce w „Magdalenkach*, „Damie 
od Maksyma* i t d. Swoją drogą należy 
przyznać, że rola Teresy odegrana była we 
właściwym tonie komedyowym i wypadła 
ze wszech miar udatnie. 

Reszta wykonawców z dyr. Pawłow- 
skim i p. Galińską na ozele była na swo. 
jem miejsca. P. Pudłowski z powodzeniem 
wykonał po raz pierwszy rolę „Burdier'a*. 

T.M. S. 
(Przedostatni występ p. M. Charcau). 


Jak było do przewidzenia, pierwszy 
i drugi występ p. M. Chavvau cieszył się 
dużera powodzeniem. Dzisiaj odbędzie si 


będzie znakomita farsa p.t. „Panna służąca”, 
poza tem przedstawieniem farsy dyrektor 
Pawłowski przygotowuje specy lny nowy 
program „Kabaretu“. W Kubarecie wystąpi 
p. M. Chaveau i odśpiewa kilka kabareto- 
wych piosenak, między innemi modoą dziś 
w Warszawie piosenkę p. t. „Krok w krok“, 
W niedzielę odbędaie się ostatnie pożegnalne 
przedstawienie naszej [arsy, grana bęfzie 
sławna „Dama od Maksyma“ z p. Chaveau 
i udziałem całego towarzystwa. 


Stały Teatr Polski. 


Qnegdaj w sali „Ogniwa“ powtórzono 
„Małkę Szwarcenkopf* G. Zapolskiej. Sztu- 
ka w zmienionej ozęściowo obsadzie była 
grana doskonale i gorąco okłaskiwana przez 
publiczność. 0 wykonawcach „Małki* pisa- 
liśmy na tem miej cu po premierowem 
przedstawieniu. Obcenie zaznaczyć pragnie- 
my, że niektóre role przez zamianę inter- 
pretatorów zyskały na wyrazistości i sile. 
Na szczególne wyróżnienie zasługuje p. Kra- 
śnieka, która z dość mdłej roli „Rózi* stwo- 
rzyła nad wyraz wdz ęczną i żywą postać. 
„Kolumnę Wiedeńskiego“ po chorym p. Kwas- 
kowskim objął utalentowany miłośnik, p. Wa- 
dzyński, wywiązując się z zadania b. po- 
prawnie. ajbliższem przedstawieniem w 
„Ogniwie* będzia 3-aktowa farsa P. Gondi- 
netta—,„Podpretekt*, którą na swój benefis 
wybrał p. Jerzyński. wae 


KRONIKA POLSKA. 


— Rezygnacya p. Komierowskiej. Wice- 
prezesowa T-wa „Przedświt* wystosowała do 
„Kuryera Warszawskiego* list, który jest 
następstwem rozdźwięku, jaki zapanował w 
„Przedświcie* w sprawie „Domu polskiego“ 
dla artystów w Medyolanie. Oto brzmienie 
tego listu: 

„Zarząd Tow. pomocy śpiewaków pol- 
skich zagranicą, „Przedświt“ na jednem » 
ostatnich posiedzeń powziął uchwałę, w któ- 
rej zaznaczył, iż otwarcie „Domu polskiego“ 
dla artystów śpiewaków w Medyolanie uwa- 
ża za przedwczesne i polecił działalność 
„Przedświtu* skierować do potrzeb miej- 
scowych. 

Ponieważ uchwała ta nie zgadza się z 
pierwotną moją myślą przy zakładaniu To- 
warzystwa, ani z mojem przekonaniem, u- 
ważam za koni: czne z grona członków za- 
rządu i Towarzystwa ustąpić, aby, udając się 
niebawem da Medyolazu, pracować dalej o 
własnych siłach w obranym celu. 

Racz przyjąć i t. d. 

Anna Komierowska. 

Warszawa, d. 3 marca 1910 r.“ 


— W sprawie szkól handlowych. Od za- 
rządu „Ogniwa“, Związku Towarzystw mło- 
dzieży polskiej w Austryi, otrzymujemy na- 
stępujący list, odwołujący się do pp. dyrek- 
torów polskich szkół handlowych w Kró- 
lestwie. 

„Do politechniki lwowskiej i wogóle do 
szkół wyższych w państwie austryackiem 
przybywają od lat kilku w większej liczbie 
abituryenci szkół handlowych w Królestwie. 
Ponieważ typu szkół handlowych w Austryi 
niema, przeto szkoły te nie chcą przyjmo- 
wać wychowańców szkół handlowych na ho- 
spitantów, a ministerstwo wyznań í oświaty 
w Wiedniu nie uwzględnia ich podań o za- 


b 
c 
przedostatni wystęs p. M Chaveau; odegtitii d 


liczonie w poczet słuchaczów zwyczajnych; 
słowem dla wychowańców tych szkół do- 
stęp do szkół wyższych w Austryi jest zam- 
knięty. 

„Jest więc rzeczą konieczną przekonać 
ministerstwo wiedeńskie, że szkoły handlo- 
we w Króle twie poza przedmiotemi specyal- 
nymi zawierają program galicyjskich szkół 
realnych. 

„W tym celu zarząd „Ogniwa“ posta- 
nowił złożyć w Wiedniu odpowiedni memo- 
ryał, ku czemu niezbęd:e jest posiadanie 
programów wszystkich szkół handlowych w 
Królestwie. Nie posiadając potrzebnych a- 
dresów, tą drogą zarząd „Ogniwa“ zwraca 
się do pp. dyrektorów w interesie wychowy- 
wanej w ich szkołach młodzieży o łaskawe 
przysyłanie programów pod adresem: Lwów, 
zarząd „Ogniwa“, polski dom akademicki“. 

— Matejko w Watykanie. Obraz Jana 
Matejki „Bitwa pod Wiedniem“ będzie prze- 
wieziony do Watykanu i umieszczony w Mu- 
zeum laterańskiem. 


— „Dom Zdrowia*. Rok bieżący jest 
jubileuszowym dla istnienia Towarzystwa 
Domu zdrowia uczącej się młodzieży polskiej 
„Pomoc Bratnia* w Zakopanem. Pierwsze- 
go bowiem lipca upłynie dziesięć lat od za- 
łużenia Domu zdrowia. Jakby dla uczczenia 
tego tak ważnego dla pożytecznej instytucyi 
roku, zuczęły napływać w ostatnich miesią- 
cach znaczne zapisy na fundusz budowy no- 
wego gmachu dla uzdrowiska. P. Andrzej 
Toczyłowski, mieszkający obecnie w Arca- 
chen (Francya). a były prezes rady nadzor- 
czej Towarzystwa, ofiarował na ten cel 25 
tysięcy korov, rodzina zaś Wiskonttów dla 
uczczenia pamięci ś. p. Barbary z Rudzkich 
Wiskonttowej za pośrednictwem lekarza d ra 
Władysława Wiskontta z Kostromy (Rosya) 
n»desłała kor. 2,226 hal. 46. W zakładzie 
tym leczą się polary z Rusi wogóle, z Kijo- 
wa zaś w szczególności. Właśnie w tej 
chwili bawi tam dwóch chorych akademików 
z Kijowa. 

— Konkurs $piewaczy odwołany. Poda- 
waliśmy już wiadomość o konkursie śpie- 
waczym, który miał się odbyć w końcu 
kietnia b. r. w Warszawie. Po ogłoszeniu 
konkursu posypały się zgłoszenia w wielkiej 
obfitości od licznych kandydatów, zwłaszcza 
z zagraoicy. L czne grono poważnych nmu- 
zyków nadesłało z zagranicy na zaproszenie 
komitetu organizscyjnego oświadczenia, iż 
jaknajchętniej uczestniczyć Łęją w jury kon- 
kursowem. Natomiast nauczyciele śpiewu w 
Warszawie nie chcieli należeć do sędziów, 
z wyjątkiem pp. Sobolewsziej i Szlezygie- 
równy. Napływ kandydatów wywołał konie- 
czność ograniczenia ich liczby do 30. Sko- 
ro jednak ogłoszono warunki konkursa i po- 
dano do wiadomości ogółu tematy konkur- 
sowe, liczba kandydatów szybko zaczęłą się 
zmniejszać, wreszcie d. 1 b. m, t. j. w osta- 
tnim dniu zapisów, okazało się, iż kandyda- 
tów do konkursu pozostało 7, i to pochodzą- 
cych z zagranicy. Widocznie poziom wy- 
magań artystycznych był dla innych za wy- 
soki. Popis siedmiu osób byłby niewątpli- 
wie bardzo piękny i zajmujący, ale nie był- 
7 to turniej śpiewaczy, o co w założeniu 
odziło. Turniej byłby czynnikiem połą- 
anym pod wzgłędem kułturalnym i arty- 
stycznym, ala widocznie pierwsza próba 
urządzenia go jest przedwczesna. 

Wobec tego komitet organizacyjny 
ogłasza, iż zamierzony konkurs do skutku 
nie dojdzie. 

— W obronie maryawitów. Sąd okre- 
gowy warszawski polecił skoufiskować Nr 1 
i 2 broszurki p. t. „Nieszezęsnym kozłowi- 
tom, upominek gwiazdkowy“, wydane nakła. 
dem drukarni „Polaka-Katolika* w roku 
1909, dopatrzywszy się w wydawnictwie 
obrazy religi chrześcijańskiej, przez do- 
tknięcie maryawitów. Sprawę tę prokurator 
sądu okręgowego oddał w ręce sędziego 
śledczego na zasadzie art. 73 i 74 ustawy 
karnej. 

— Z powodu braku prawosławnych. W parafii 
Sieroczyńce w pow. sokołowskim gub. siedleckiej lad- 
ność prawosławna w sposób przepisany przez prawo i 
różne okólniki ministra spraw wewnętrznych przeszła 
prawie całą na wyznanie katolickia, nie baczą” na u- 
silne namowy (tamtejszegu parocha. Z tego powodu 
Synod prawosławny polecił znieść parslię sieroczyńską,. 
Trzymając się zasady, aby Dnie zmuiejszać liczby du- 
chowieństwa prawosiawnogo w eparchii chełmskiej, Sy- 
nod poleci}? zamiast zwiniętej par»tii ntworzyć nową 
s*modziel:'ą parafię we wsi Plus w tymże powiecie. 
Rówuież z powodu niewielkie: liczby prawosławnych 
w Księżopolu w pow. biłgorajskim Synod nakazał ska- 
sować tu posadę wikarego duciinwnego i poddjaka, prze- 
nosząc ich do Janowa w gub. Inbelskiej. 


OFIARY. 


W redakcyi «Dzien. Kijowsk >» złożyli: 


_ Na dzieci sierety: pp. Czesławostwo Jastrzębscy, 
AH wieńca na grób s. p. Tadeusza Uoliaskiego 
u robil. 


„ Na kościoł św. Mikołaja: p. Zygmunt i Tecf.la 
Lisicey 15 rb. 
Na Tow. dobreczynności: pp. T. Roots, jako 


procent od czyst. zysku z buletia w klubie kupieckim 
w czasie 3 baulów 10 rb.— Marya Brzezińska, otrzyma- 
na od p. S. Woszczyńskiogo zam. datkn na kiermasz 
10 rb.—Jabob Rokicki, zam. wieńra na grób ś. p. Ma- 
tyi Szuchowej 15 rb. 


Na bratnią pomoc stud. politechn: p. T. Roots, 
jako procent od czys. zyssu z bnferu w klubie ku- 
pieskim w czasie 3 balów 10 rb. 


Na Tow. pomocy stud. polaków uniwersyt. św. 
Włodzimierza: p. T. lioot:, jako procent od czyst. zy- 
sku o | w klubie kupieckim w czasie 3 balów 
10 rnbli. 


zem EA 
Ciekawa sprawa. 
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* »Riocze donosi o następującej ciekawoj sprawie: 
Komisarz do spraw włościańskich Królestwa Polskiego, 
Fiodorow, złożył w tych dniach podanie na Imię Naj- 
wyższe o Skasowanis uchwały senatu z dnia 16 maja 
r. z., na mocy które, Fiodorow oddany został pod sąd 
pod zarzutem bezczynności władzy, którą się wyraziła 
w niedostatecznym dozorze nad kasami gminnemi. Po- 
wodem do skargi była ta okoliczność, że senat, posta. 
uawiając pociągnąć do odpowiedzialności Fiodorowa, 
me miał wcale materyałn śledczego. 

Sprawa (la jest na ogół bardzo charskterysty- 
czna, jako )lu:tracya zwyczajów administracyi na kre- 
sach. Rzecz miała się, jak następuje: 

Fiodorow mianowany był komisarzem do spraw 
włościańskich w Królestwie Polskiem 8 lat temn, przy- 
tem miał on jak najlepsze rekomendacye od Piehwego, 
ówczesnego ministra, i innych dostojników. 

Wyuikły jednakże nieporoxumienia pomiędzy 
nim a warszawskim gnbernatorem baronem Kurfem, 
który zaczął prześladować Fiodorowa. Fiodorow za- 
skarżył br. Korfa do senatu, który uznał postępowanie 
br. Korfa za bezprawne. 


Tego nie mógł mu wybaczyć ani br. Korf, ani 
gubernator lubeiski Mienkin. I oto ten ostatni wszczy- 
na przeciwko Ficderowowi sprawę, oskarżając ga 
o bez zzuncse władzy, klóra wyraziła się w riedostate- 
cznem, zdaniem gubernatora, dozorze nad kasami gmin- 
nemi i geometrami. Fiodoruwowi poczynili cały sze- 
reg oskarżeń, większość których została odrzucona 
przez śledztwo, jako nieumotywowana, przyczem Fio- 
dorow wytoczył ze swej sircny, sprawę gube:natorowi 
Mienkicowi. 

Tymczasem sprawa Fi dcrowa dostała sią do 
ministerstwa spraw wewnętrznych. ; Rada ministra po- 
stanowiła większością głosów oddać go pod sąd Stoty- 
pin jednak, obznsjmiwszy się zegsprawą, me zgodził się 
z opinią większości i zalecił rozpatrzyć ponownie tako- 
wą na naradzie ministerstwa. 

Po raz drugi większeść wypowiedziała się rów 
nież za oddaniem pod sąd Ficdorowa. Wobec różni 
cy zdań pomiędzy ministrem a członkami rady, Sprawę 
skierowano do sena'u. 

Dn. 16 maja 1909 roku sebat, rozpatrzywszy 
sprawę, zdecydował pociągnąć Fiodorowa do cdpowie- 
dzialności. Następnie jadnak wykryło sią, że wydział 
ziemski ministerstwa Spraw wewnętrznych zapomniał 
dołączyć materyału Eśledczego do sprawy Fiedorowa. 
Ani ober-progurator, ani senatorowie mie zauważyli 
brakn tego dokumentu, na podstawie którego jedynie 
można sądzić o działalneś:i Fiodorowa. 

Ciekawy i znamienuy fakt. 


m a= W ow. ë mw cw 
Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Rewizya w Warszawie. 


Warszawa. — Sen. Neuhardt wyjechał 
na kilka dni do Petersburga. Podobno z po- 
wołu ogromu pracy komisya rewizyjna zo- 
s auie powiększona. 

Spółka wydawnicza. 

Warszawa, —Zawiązała się tu „Warszaw- 
ska spółka wydawnicza“. Do zarządu po- 
wałano: Władysiawa Jabłonowskiego, Stani- 
sława Piotrowskiego i księgarza Andrzeja 
Turkułła. 


Zjazd adwentystów. 


Warszawa.—Odbywają się tu obrady „ad- 
wentystów siódmego dnia“; sa zjeździe obe- 
cni są przedstawiciele Synodu. 


Przewiozienie daru papieskiego. 


Cząstochowa. — W tych dniach przeor 
klasztoru Jasnogórskiego o. Rejman wyjeż- 
dża na czele delewacyi do Rzymu w c-lu 
przyjęcia koron, oflarowanych przez Papieża 
dla cudownego obrazu Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej. 

Szpiegostwo w Galicyi. 

Poznań. — Dzisiejszy „Kuryer poznań- 
ski“ ujawma istnienie w Galicyi rozgałęzio- 
nej organizacji szpięgow=kiej, pozostającej 
w ś isłych stosunkach z tajną policyą jed 
n go z państw ościennych. Główną siedzi- 
bę organizacya posiada we Lwowie. Kiero- 
wnikiem jest Józef Dramiński. 


Zakup koni dla wojska. 


Wiedeń. — Austryackie ministerstwo woj: 
ny poleeiło niezwłocznie doprowadzić do po- 
rządku remont koni, zwłaszcza artyleryi po- 
lowej. Poczynione będą znaczne zakupy na 
Ukrainie i w Królestwie Polskiem. 


Proces Tarnowskiej. 


Petersburg. — Prof. Rejn i ssystent 
jego Radlin twierdzą stanowczo, iż Tarnow- 
sin jest zupełaie normalną. Rejn odmówił 
prośbie Tarnowskiej, aby przybył do We- 
necji. 


Zawieszenie wydawnictwa. 


Petersburg. — Przestała ta wychodzić 
gazcta „Gołos Prawdy“. 


Pogrzeb Luegera. 


Wiedeń. — Pogrzeb Luegera odbędzie 
się w poniedziałek. 


Głosy prasy reakcyjnej. 


Petersburg —Gl nka w „Ziemszczynie* 
żąda rewizyi finlandzkiego senatu i skarbo- 
wości, rzucając podejrzenie, że stamtąd idą 
znaczne zapomogi dla opozycji. 

Petersburg —„Rusk. Znamia“ zaznacza, 
że pociągnigto do odpowiedzialneści tylko 
drobne rybki z intendentury; pociągnięto np. 
całą intendeniurę kijowską, eprócz głównego 
winowajcy, naczelnika intendentury kijow- 
skiej. 

Dymisya intendenta. 


Potersburg.—Polecona podać się do dy- 
misyi b. urzędnikowi iniendentury kijow- 
skiej Triznie. 

Pogróżki w sądzie. 

Petersburg. — Bułacel zostanie pocią- 

gnięty do odpowiedzialności za wypowie- 


dzia:ą cnegdaj na sądzie pogróżkę, iż krwią 
zmyje obrazę, jeżeli sąd uniewinni Kohana. 


Różne. 


Petersburg. — W sferach panuje prze- 
konanie, iż wystąpienie Izwolskiego w Du- 
mie, w sprawie p.lityki zagranicznej, byłe- 
by nie na czasie. y 

Petersburg. — Aeroklnb czyni starania 
o pozwolenie przybywającemu wkrótce do 
Petersburga Lathamowi dokonania wzlotu 
na aeroplanie przez zatokę kronsziadzką. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posisdzenis z dnia 26-g0 lutego. 


Przewodniczy Szydłowski. TR 

Na porządku dziennym  preiiminarz 
specyalnej kancelaryi do spraw kredytowych. 

Bułat, motywując swe ziauie, wyrażone 
przez niego na poprzedniem posiedzeniu, 
przytacza przykłady, wskazujące, ża w kraju 
półnecno-zachodnimź nadziela się ziemią nie 
miejscowa ludność litewska, lecz przybysze, 
rzemieślnicy, nieznający gospodarstwa i roz 
przedający wydawane im pizez korisye rolne 
najlepsze narzędziagrolajcze i nasiona. Taka 
polityka źreądu, [e mająca nic wspólnego 
z rolnictwem, sieje waśn pomiędzy grupami 
ludnuści. 

Dworiuninow uważa za konieczne wy- 
dawynie bezprocentowych pożyczek na na- 
bywanie ziemi. Przyjęto dezyderaty Komi 
gyi budżetowej, Szyngarewa i Barybina 


Duma przechodzi do drugiego czytania pre- 
liminarza. Pierwsze osiem pozycji przyjęto 
w kwotach wniesionych przez komisyę. 

Co się tyczy ostatniej pozycyi, to mi 
nister finansów nalega na przywrócenie żą- 
danego przez ministerstwo kredytu, mające 
go służyć do wyrównania różnicy pomiędzy 
nominalną a rzeczywistą wartością wymien- 
nej monety srebrnej, napływającej do men- 
nicy. Poprawka ministra została przyjęta. 

Wojejkow drugi referuje w sprawie 
ogólnego preliminarza ministerstwa sprawie- 
dliwości, wyliczonego na sumę 44,006,972 rb. 

Gegeczkori oznajmia, że w przeciągu 
trzech lat nie zaszła żadna zmiana w anty- 
państwowej polityce ministerstwa sprawie- 
dliwości, które posiada nadzwyczajną zdol- 
ność przystosowywania się do każdej kon- 
junktury politycznej. 

Mówca oświadcza, że dotychczas niema 
ani jawności sądu, ani wolności obrony. Do- 
konywane bywają zamachy na adwokaturę, 
a zadania szdownictwa nie bywają odróż- 
niane od zadań departamentu policyi. 

Senat nie przestrzega praw, „lecz ob- 
wieszcza postanowienia władzy wyższej prze- 
ciwne piawu i w zupełności ulega władzy 
generał - gubernatorów. Gegeczkori wzywa 
demokratyczne żywioły Dumy do głosowania 
przeciw asygnowaniu kredytów ministerstwa 
sprawiedliwości. (Oklaski pa lewicy). 

Gerasimow zaznacza, że minister spra- 
wiedliwości wybrał fałszywą i niebezpieczną 
drogę zamachów na niezależność sądu. Ta- 
kie postępowanie musi spotkać się ze sta- 
nowczem potępieniem. Mówca przytacza fak- 
ty, świadczące o jego surow'ści względem 
działaczów ruchu rewulueyjnego, a pobłaźli- 
wości względem zwolenoików dawnego u- 
stroju. Gerasimow proponuje formułę przej. 
ścia, potępiającą działalność ministerstwa. 
(Oklaski na lewicy). 

Godniew wskazuje sprzeczności w uzu- 
peinieniach zbioru praw, ogłoszonych przez 
Senat w r. 1906 i 1808. Przyczyną sprzecz- 
ności w ohu tych wydaniach jest nieprawi- 
towa kodyfikacya. Mówca stąd wnioskuje, 
jź ustawa o kodyfikacyi winna być przejrza- 
ną, aby uważano za prawo tylko to, co jest 
rze zywiśie prawem. (Oklaski na ławach 
apozycy!). 

Lachnicki zaznacza, iż minister spra- 
wiedliwości okólnikami swymi gwałci pra- 
wo oraz wkracza w sferę występków osób 
prywatnych, przedstawiejąc do ułaskawienia 
członków crganizacyi reakcyjnych, skaza- 
nych przez sądy za te występki. 

Wobec takiego stanu rzeczy grupa pra- 
cy proponuje odrzucić preliminarz minister- 
stwa. (Oklaski na lewicy). 

Po mowie Lachmckiego o godz 4. min. 
80 przewodniczący Szydłowski oświadcza, że 
w sali niema potrzebnej ilości posłów, po- 
mimo iż w lokalu Dumy jest«ich dostatecz- 
na liczba. 

Hr. Benningsen w imieniu 30 posłów 
składa wniosek, aby zarządzić głosowanie 
imienne, czy należy przerwać posiedzenie. 

Przewodniczący vświadcza, że wobec 
braku quorum głosować nie możua i ogła- 
sza 5-minutową przerwę, po której w sali 
znajduje się obecnych 162 posłów. 

Hr. Benningsen popiera wniosek o gło- 
sowaniu imiennem (głośne oklaski na lewi- 
cy i w centrum). 

Do sali posiedzeń wchodzą grupami 
rosłowie z prawicy i zajmują miejsca przy 
głosnych oklaskath i hałasie na lewicy i 
w centrum. 

Przewodniczący odczytuje odnośne ar- 
tykuły instrukcyi o głosowaniu imiennem. 

Markow 2 w kwsstyi porządku dzien- 
nego oznajmia, że instrukcya nie została 
ogłoszona przez senat, a więc nie posiada 
inocy obowiązującej. (Głosy w centrum 
| na lewicy: „dosyć*.). 

Markow oświadcza, iż nie ma nic prze 
ciwko temu, aby kierowano się projektem 
instrukey;, lecz kuledzy jego, nieobecni 
w sali, którzy tem samem zostaną pozba- 
wieni utrzymania, zgłoszą powódatwa u sę- 
dziego pokoju. (Hałas i śmiech w centrum 
i na lewicy). Większością 185 głosów prze- 
ciwko 29 Duma uchwala kontynuować po- 
siedzenie. 

Złożono wniosek o zamknięciu dy- 
skusyi. 

Puryszkiewicz i Markow 2 wypowiada- 
ją się przeciwko wnioskowi. 

Guczkow oświadcza, że dluga lista 
mówców dała możność wypowiedzieć się 
wszystkim frakcyom. Lecz dziś z tej mów- 
nicy natrząsano się i zrobiono z niej budę 
jarmarczną (oklaski na lew cy i w centrum, 
krzyki na prawicy: to wy to czynicie w ja- 
kiwé szale świątecznym). Deptano ideę, za 
którą tak długo walczymy i pracujemy. Na 
to pozwclić nie możemy (uklaski). Jestem 
pewny, że do mych słów, które piętnują po- 
stępowanie tych paców (mówca robi gest w 
prawo), przyłączy się cały kraj (przeciągłe 
oklaski w centrum i na lewicy). 

Berezowskij 2-gi wypowiada się za dal 
szą dyskusyą, gdyż nie można pozostawić 
bez odpowudzi rewolucyjnej mowy God- 
niewa. 

Nowicki 2 protestuje przeciwko wy- 
rażeniu (Guczkowa „buda jarmarczna". Tu 
niema budy  jarmarczaej, — twierdzi mów- 
ca—lecz poprostu kompania Qodniewa z 
Gegeczkoriim i resztą socyalistów. Lecz 
konstytucyi przecież niema w R syi (głosy 
na prawicy: „brawo“ na lewicy „jest, jest”). 
Mówca żąda przerwania dyskusy!. 

Puryszkiewicz i Zamystowskij uważają, 
iż prawica powinna cdpowiedzieć opozycyi 

Gegeczkori zant. cza, że socyaldiemckra- 
ci nie są przeciwnikami obstrukcyi, lecz to, 
co się tu dzieje, nie jest obstrukcyą, lecz 
czemś zupełnie odwrotnem. Gdy popatrzy- 
łem na Markowa, widziałem nie obstrukcyo- 
nistę, lecz błazna. (Hałas na prawicy, gło- 
sy: „won, won“, stukanie w pulpity). 

Przewodniczący odbiera głos Gcgeczko- 
riemn i prosi go, aby zszedł z mównicy. 

Gegeczkort ni» chce wykonać żądania 
przewodniczącego. Zbliżają się doń Pokrow- 
ski 2-gi i Lachntcki i uprowadzają go na 
miejsce. (Hałas na prawicy milknie; na lewi- 
cy głośne oklaski). 

Kelepowski twierdzi, że mowy Godnie- 
wa i Guczzowa są błazeństwem (krzyki na 
lewicy: „wón*). Mówca jest przeciwko zam- 
knięciu dyskusji. 

Duma przyjmuje wniosek o zamknię- 
ciu dyskusyi wszystwimi głosami przeciwko 
nacyouslistom i prawicy. 

Wiceminister sprawiedliwości Wierow- 


kin wskazuje, że oskarżenia, wytoczone prze- 


ciwko ministerstwu, niożna sprowadzić do 
pino oskarżenia o nie- 
zgadne z prawem postępowanie: takie oskar- 
hyć wniesione tylko w drodze 
należy 
zaliczyć wyrazy niezadowolenia z minister- 
przez poszczególnych 
Ta kategorya oskarżeń 
również nie może być przedmiotem rozpraw, 
Minister sprawiedliwości jest «dpowiedzialny 
za ogólny bieg spraw w ministerstwie je- 
dynie przed Monarchą. (Oklaski na prawicy), 

Następnie wiceminister zatrzymuje się 
Ministerstwa 
zawsze trzyma się zasady nieusuwalności, 
jako jedynej podstawy prawidłowej organi- 


dwóch kategoryi: 


żenia mogą 


interpelacyi. Do drugiej kategoryi 


stwa, wypowiedziane 
członków Dumy. 


na nieusuwalności sędziów. 


zacyi sądownictwa. 


Pomimo to, jeżeli minister sprawiedli- 
wości dowiaduje się, że jakiś sędzia nie od- 
to 
naturalnie musi przedsięwziąć odpowiednie 
kroki, co jednak nie narusza zasady nieusu- 


powiada swemu wysokiemu powołaniu, 


walności. 


Cv do kodyfikacji, o której wspomniał 


(iodniew, to należy ona do kompetencyi se- 
kretarza stanu. W każdym razie kwestya 
ta nie pozostaje w żadnym związku z preli- 
minarzem ministerstwa sprasiedliwości. 

Skargi na poszczegóinycb urzędników 
sądowych w większości wypadków były bez. 
zasadne i niedowicdzione. W szczególności 
co do sędziego śledczego Łyżyna i prezesa 
nowoczerkaskiej izby sądowej Chłodowskie- 
go wiceminister zaznacza, że sprawy ich zo- 
stały rozpatrzone przez Senat, który uznał, 
że niema danych dostatecznych dla pociąg- 
nęcia ich do odpowiedzialności karnej. (0- 
klaski na prawicy). 

Następne posiedzenie 1 marca. 


Warszawa —Otwarte zostało posiedzenie 
adwentystów Królestwa Polskiego. Na posie- 
dzeniu byli vbecni przedstawiciel: od Syno- 
du—misyonarz Skworcew, od departamentu 
wyznań obeych—Bondar. - 

Sąchalia.—W przedsiębiorstwach nafto- 
wych inżyniera Krejei i S-ka oraz spadko- 
bierców Zołotowa ustawiono po raz pierwszy 
na Sachalinie maszyny wiertnicze. Na głę- 
rę 30 sążni natrafiono na obfite Źródła 
nafty. 

P bötersbui —- Grupa posłów do Dumy 
z prawicy zwróziłąa się do ministra spra- 
wiedłiwusci z deklaracyą, w której prosi o 
pociągnięcie do odpowiedzialności karnej 
„uczestników występnega związku, który 
nazywa siebie rosyjską grupę związku mię- 
dzyparlamentarnego*, prezes którego roze- 
słał posłom zaproszenia na posiedzenie dla 
ohrasia komitetu grupy i dwóch przedsta- 
wicieli do centralnego komitetu związku, 

P.słowie, którzy podpisali deklaracyę 
nowyższą, donoszą, że posiedzenie tego „wy- 
stępaego zbiorowiska* ma się odbyć w ga- 
bintcie prezydenta Dumy Państwowej w 
dniu 2 marca. 

Moskwa. — Emir odwiedził prezydenta 
miasta W dniu dzisiejszym emir wyrusza 
do Sewastopola. 

Ryga. — Komunikacya wodna została 
W miko pomiędzy Rygą, Arensburgiem i 
M.tawą. z 

Petersburg.—Rosyjski agent wojskowy 
w Wiedri”, pułkownik Murczenko, otrzymał 
order Włodzimierza 4-go stopnia. 

Petersburg.—W  Petropawłowsku i w 
Omsku wraz z przedmieściem „Futor Ata: 
mański* wzamian ochrony nadzwyczajnej 
wprowsdzona została ochrona wzmocniona. 

Charków. — Są! wojenno-okręgowy pó 
rozpatrzepiu przy drzwiach zamkniętych 
sprawy czterdziestu socyalistów-rewolucyo- 
mistów skazał 16 na ciężkie roboty od 4 do 
8 lat i 11 na zesłanie; pozosiałych uniewin- 
niono. 4 t 

Helsingfors.—Naj wyżej rozkazano: Sora- 
wy o naturalizowaniu cudzoziemców w Fin- 
landyi oraz sprawy cbywateli finlandzkich, 
przyjmujących poddaństwo obce, powinny 
być tr.wadzone według ustaw obowiązują- 
cych w Cesarstwie, po uprzedniem uzyska- 
niu zezwolenia Najwyższego, za pośredni- 
ctwem rady ministrów. 

Kelsingfors —Telegraf bez drutu, urzą- 
dzony między Abo i Helsingforsem, podczas 
prób funkcyonował bez zarzutu. 

S«wastopol.—Sąd wojenno morski roz- 
patrywał sprawę lekarza Popowa, oskarżo 
nego o przekroczenie prawideł o nurkach, 
wskutek czego podczas wydobywania łodzi 
podwodnej „Kambała* utracił życie nurek 
Boczkałenko. 

Sąd wejenno morski skazał Popowa na 
areszt 3-miesięczny na cdwachu. 

Petersburg — W soborze Petropawłow- 
skim odprawiono nabożeństwo żałobne za 
duszę Uesarza Aleksandra HI, z powodu 
dnia Jeg» urodzin. Na rabożeństwie byli 
obecni: Najjaśniejsza Pani Marya Teodo- 
równa, Wielcy h=<iążęta, Wielkie Księżne, 
członkowie świty Cesarskiej, wyżsi urzędni- 
cy, oficerowie gwardzi, armii i marynarki. 

W Carskiem Siole, w cerkwi pałacu 
Aleksandrowskiego odprawiono nabożeństwo 
żałobne za duszę Cesurza Aleksandra III. 

Na nabożeństwie byli obecni: Naija- 
śniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani Aleksandra 
Teodorówia. 


Paryż —Do agencyi Havasa komuniku- 
ją z Aten, że liga wojskowa wyraziła rzą- 
dowi votum saufania. 

San-Fraacisco.—W dniu 26 lutego od- 
czuwano iu trzęs'enie ziemi. 

Berlin —Do „Vossische Ztg.* telegrafu- 
ją z Aten: „120 przed tawicieli włościan te 
salijskich przybyło do Aten z żądaniem, aby 
kos:tem rządu dokonsno przymusow: go wy- 
właszczenia większych posiadłości ziemss»ich 
i ziemię rozdano włościancm Sytuacya staje 
się znowu krytyczną Wojska pozostają w ko- 
szarach w rynsztunku bojowym“. 

Amsterdam. —„Algomeen Handelsblad‘ 
donoszą z Batawii: „W Samaringu na wy- 
spie Jawie cholera przyjmuje zastraszające 
rozmiary. Codziennie zdarza się wiele wy- 
padków śmierci. i 

Konstantynopol. — Jednym z wyników 
pobytu Miłowanuwicza w Konstantyaopolu 
jest projekt utworzenia neutrałnego pogra- 
niczneg» pasa turecko-serbskiego 0 szeroko- 
ści dwudziestu kilometrów. Ludność, zamie 
szkująca neutralny fas prgraniczny, ma ko- 
rzystać z wolnego przejścia przez grauicę 
obu państw; rówwicż jest wszelka pewność 
osłągnięcia zgody na budowę kolei adryaty- 
cklejj Około 20 marca prawdopodobnie 
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przybedzie tutaj król serbski w towsrzystwie 415, pożyczka 1909 r. 38.50 
Milowanowicza. D/o pożyczka rosyjska 1906 r. 105,30 
Sofia — Zgromadzenie narodowe nchwa- Dyskonto prywatne. « 2f 
lijo be. dyskusyi wniosek co do zbadania Usposubiepio stala, 
przez parlameni działalności niektórych mi-| Londyn. 5%, pożycza rosyjska 1906 r. 1041,* 
nstrów gubinetu. a mianowicie następują- 4'/,0 pożyczka rosyjska 1909 r. ITs 
cych zwolenników Stambułowa: Peirowa, | Amsterdam 5%, pożyczka rosyjska 1906 r.  — 
Petkowa i Gadewa. lo komisyi śledcz j a'ia lo y no 1900r, g0 
wybrano 15 posłów, należących do różnyeh| Wiedeń. 5% n » 1906 r. 102.95 


stronnictw. 

Berlin. — Prasa tutejsza komunikuje z 
Aten o pogofszeniu się sytuacyi wskutek 
żądań, postawionych Dragumisowi przez ligę 
wojskową. Bardzo możliwą jest dymisya 
gabinetu. 

Bremerhafen. — Cesarz n emiecki wyru- 
szył w dwuduziową podróż nad wybrzeżam 
Norwegii. 

Hamburg. — Nad-burmistrz przyjął ro- 
syjskiego mini-tra-rezydenta, który przedsta 
wił listy odwołujące. Dla Arsenjewa wyda 
no śniadanie. 

Konstantynopol. — Wielkiej wrzawy na- 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 26-go lutego 1910 r. 


„ Czeki za 10 f. st. ... . M 
na Berlin 3 m. za 109 m. 
czeki za 100 mar. . . . 
na Peryż 3 m. za 100 fr.. . . — = 
czeki za 100 fr, . . 9 

Dyskonto giełdowe . . 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. — — 
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robiło tutaj wyzwanie na pojedynek wice- sof RE" zain . > G.c<aau] RAE. 
dyrekt ra dr toliiskich. Kant ożyczka 1905 r. . + + + 1024—1031 
y ra ćróg anatolijskich. Kautza, przez 50 *. ud r 1020). 


komisarza przedsiębiorstwa „Deutsrhes ba k, 


j > ż 41/, Pożyczka 1905 r.. . . . . 941! 
Reszit-be a. Tego ostatniego wyprowadzono TA poź aka 1908 e; YW s 30 102: 
z biura dyrekt ru za ze!żenie w «sobie Kan.|  4'4% pożyczka 1909 r. . . . . 973/, 
tza wszystkich tutejszych przedstawicieli] $% Listy zast. Szlach. Banku. . 881/3 


przedsiębiorstw niemieckich. falo Listy zast. Szlach Banku Ziem. 95 


iraktatu handlowegni załatwienia kwestyi ko 
lei adryatyckiejj Togwszy tko może dopro- 
wadzić do prrozumienia i ma gruncie p li- 
tycznym, gdy oczywiście tego wymagać bę- 
ą także interesy b:łkańskie. 

W Konstantynopolu Miłowanowicz nie 
podpisywał żadnego protosółu. W Sofii nie 
ma on żadnej misyi do spełnienia. Serbia 


Bakińsk. T-a Naftow. . . . . 
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,„, Brausk* Rels. Fabr. . . . . 

5 Naft. T-wa Hartman. . . 

„ Kołomieńsk. Fabryki . . . 176 
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Waszyngton. — Wico sekretarz państwa| 4%, Świadectwa Włościańskie, . - 91, 
oznajmił, że Francya i Stany Zjedneczone SE bad w" e 95 
zgodziły się na zrobienie przedstawienia n OOOO : PAU 
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Konstantynopol — W Jemenie wynikło| 5 Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa U 
krwawe starcie p między szeikami niektó- 41/20 n = z r 88 
rych gg Dwóch szeików porzuciło ima- sy, Dilig. Moskiowsk. Kred. T-a . 93101 
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Bienerth, po pertraktacyach z przywód-| 44a » Niz-Samar. „ 4 88 /ą 
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patrzenie tego projektu prawa przed święta-| 4v 3 GRAŃ r w 

Ne. Laki ła * Charkowsk. „è . 88 
mi Wielkiejnocy. j 4iją Listy Zast. Chers. Banku Ziem. . 89 
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patrywała projekt wydania koncesyi amery- aa AER n n pE L & A 
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Projekt zostanie przedłożony paria- » Sk RE IE . . 503 
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Sofia — Gazety podały wywiad u Miło- f P a F. M 621 
CE Miłowanowicz  nadzwyczejnie » DO EN Bmg .. 55 
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znajduje się w najlepszych stosunkach z)  * pf mę WAŁ, ' T a 
Bułgarją. Yr w Nikopol Mariupolsk = W 64 

$aloniki.—W pobliżu Deczańskieg» kla- »  Pmiłowsk. |. o. e: « « » 124 
sztoru podczas narady wodzów albańskich w P aa” Fabr. KODO. (Bud) TIE: 
sprąwie zwołania zebrania wszechalbańskiego » T-a Odlawni stali „Sormowo* 131 
doszło do starcia między albańczykumi i|  Akcye Fabr. Wag. Fesix . . . . . 230 
wojskami tureckiemi. Zzinęło r-iu albań „ T-a „Dwigatiel” , . . s. 78 
czyków. Z pomocą oblężonym przybyło »  Dońsko-Jurjewsk. Metal. T-a . . 132 
przeszło 2,000 ulbańczyków z sąs ednich 


Usposobienie z walorami państwowymi mocne; 
z papierami hipotecznymi—stałe; z papierami dywiden- 
dowymi— mocne z tendencyą ku zniżce; z premiówkami 
s'ałe. 


wsi. Turcy odstąpili, przyczem stracili kil 
kunastu żołnierzy. Wśród albańczyków pa 
nuje wzburzenie. Turcy, mieszkańcy trzech 
wsi, utworzyli 4 bandy muzułmańskie, 

Konstantynopol. — Porta z całą sta- 
nowczością twierdzi, że pierwsry krok do 
zajść nadgranicznych pochodził ze strony 
żołnierzy bułgarskich i żada, aby zostali omi 
surowo ukarani. 


ROZMAITOŚCI. 


Pieśni polskie na dworze krolewskim w Ma- 


Rząd bułgarski dał odpowiedź wymi- drycie, Znana śpiewaczka, pani Helena Zboińska Rusz- 
jającą. kowska, występująca przez cały sezon obecny Da sca- 
Konstantynopol. —- Gazety donoszą Ś nie opery królewskiej w Madrycie, otrzymała niedawno 


zaproszenio śpiewania w salona b królowej Krystyny 
i infantki Małgorzaty. Koncert odbył się w A d 
ślejszem kółku rodziny królewskiej; z o30b obcych obe- 
cną była tylko hr. Plateroawa, Najważniejszą częścią 
improwizowareg» programu były pieśni polskie. Kro- 
iowa matka, mie:esująca się sprawami polsk emi, pro- 
siła znakom tą spiewaczaę o zaznajomienie jej z pol- 
śsxiecmi pieśniami patryctycznam'. Po raz pierwszy za- 
brzmiały w pałacu krolewskim tony hymnów <Ź dr- 
wem pożarów» i «Boża coś Polskę», sprawiając na au- 
dytoryuim podniosłe wrażenie. 


Syn Napoleona Ii, Na zamku Saint Ande 
de S6iguaux w dspartamencie Laudos zmar? przed kil- 
ku dniami w 78 roku życia naturalny syn Napoleona 
I-go, Eugeamusz hr. d'Orx. Matką jego była Aleksaq- 
dra Vergeud, córka gt! więzienia w Ham, w btó- 
rym przebywał Ludwik Napoleon Bonaparte po nieu- 
danym pierwszym zawarha stann, wylądowaniu w Bou: 
logae sur Mer, w celu zdobycia korony cesarstiej. W 
r. 1570 nadał Napoleon II synowi swema tytuł hra- 
biego GO x. Rysami twarzy przypominał on bardzo 
ajca, podobteństwo zaś powiększało noszenie takiego 
samego zarostu, jak Napoleon III. 


spodziewanem tu w przyszłym tygodniu 
przybyciu cara Fardynsnda. 


Proces Tarnowskiej. 


Wenecya. — Na dziennem posiedzeniu 
sądu Pryłukow zbija zarzut, jakoby radził 
Tarnowskiej namówić Koinarowskiego, aby 
zassekurowauł się na jej rzecz. Prylukow 
zeznaje, że gatów był zabić Komarowskiego 
i nawet w tym celu zasięgał wiądomości w 
Wiedniu, w jaki sposób najdegodniej zgła- 
dzić człowieka. Odpowiedziano mu, že za 
pomocą papierosów, przepojonych chloro- 
formem. Próbował on zatruć kiadżłał, ćwi- 
czył się w strzelaniu. Na iadagacyi przed 
policyą wiedeńską, jak zapewnia, nie oskar- 
żał Tarnowskiej, ponieważ kochał ją  Speł- 
niemie zabójstwa poruczmo Naumowowi a 
nie jemu, ponieważ Naumow w mniejszym 
stopnin komprom tował Tarnowską. 


Przewodsiczący niejednokrotnie zaprze- NADESŁANE. ° 
czał Pryłukowowi, szczególniej, gdy mówił AB 
o wy.łanych przez niego telegramach do Podziękowanie 


Tarnowskiej i o używanych przez nich wy- 
razach umówionych. 

Wenacya. Przewcd 'iczący sądu oświad- 
czył, że Pryłukow nie może przybyć d» są- 
Ju z powodu ataku nerwowego. Na tępne 
posiedzenie dzisiaj. 


Niniejszem suładam serdeczne podzię- 
kowanie srtystom-amatorom, którzy raczył 
wystąpić w koncercie, urządzonym staraniem 
członków zarządu nowo-nszyckiego rz. kat. 
T-wa dobroczynności w dniu święta Trzech 
Króli r. b. na rzecz miejscowych biednych 
wszystkich wyznań, a mianowicie: p. S. Wil- 
czewskiej za piękny śpiew, p. K. Żółcińskie- 
mu za artystyczną grę na skrzypcach, p. 
Osmó:skiemu zı akompaniament. Pp. I. Du- 
racz i Br. Wolaickiej za urządzenie żywych 
obrazów oraz ossbom, biorącym udział w 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Dnia 26 go lutego 1910 r. 


Berlin Wypłaty ua Petersburg 216.79 takowych. P. K. Kośm ńskiej ża sprzedaż 
Kurs wekslowy na Petersturg na 8 dni — biletów i programów, p. A. Dobrowolskiej 
41/40, pożyczka 1905 r. «+ .« 100.30 za zajęcie się bufetem, również gospodarzom 
40/, renta państwowa 1894 r. . 9030 w sali pp. R. Wilczewskiemu i BK. Zarudz- 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rab, . 21660 kiemu, a także Sżunownej publiczności, któ- 
Dyskonto prywatne  »  „ + Bglfo ra zaszczyciła sw:ją obecnością nasze zebra- 
Usposobienio słabe. oie, i wszystkim, którzy, nie mogące uczest- 
Paryż. Wypłaty na Petersburg: niczyć w tukowem, przysłali naddatki. 
Cena najniższa . . . - 266 CO P> d 
Cena najwyższa . . < 268.00 SR JAcU 


40/, renta państwowa 1894 r. Erazm Obniski. 


Antonio Fogazzaro. 


Daniel Cortis, 


(Z upoważnienia antora). 
—)oo(— 


Powrócił nazajutrz; pani Cortis już 
wstała. O przeszłości nie wspominał, chciał 
tylko dowiedzieć się, skąd miała adres ta: 
dokładny do Willascura. 

Pani Cortis nie wymieniła źródła, ni-- 
mniej jednak zapewniała, że na informa 
eyach jej nie zbywało, i że z najukochań- 
szym swym synem przebywała brzustannie 
sercem i myślą. Poczęła mu mówić o hra- 
binie Tarkwinii i o Willascura. Styszała, że 
willa Cortis jest rozległym i pustym pala- 
cem, przeto nieraz żal jej było b ednego Da- 
niela, że tak samotnie dnie spędza. 

Cortis naprowadził rozmowę na obecne 
położenie matki i na jej potrzeby. Lecz nie- 
dostatek, ubóstwo, czem że były w po- 
równania do dręczącej ją samotnościt... 

Słusznie cierpiała... ba! cierpienie było 
nawet pożądanem dla istoty, która popełni- 
ław życiu swem błąd — jeden, jedyny 
błąd — mimowolny może!.. lecz gdybyż 
wszystko powiedzieć, gdyby odgadło się 
wszystko! Cierpeć jedn:k samotnie, nie 
mi: ć znikąd współczucia, nie być od nikego 
kocbaną, to przerastało jej siły, przerastału 
wszelką możność. Tę mowę swoją oblała 
potokiem łez, podczas gdy Cortis milczał. 
Tej nocy.. miałam... sen — mówiła 
signora, szlochając. 

Cortis nie poruszył się. 

— Sen zbyt piękny! — szeptala, przy- 
mykając oczy i zwieszając jedno ramię 
z fotela. 

— Sen zbyt piękny. 

Cortis, co prawda, nie bardzo był cie 
kawy tego snu. Więc odrzekł: Jest pewien 
rodzaj nędzy, który dotykać mej matki nie 
powinien, przeto postaram się go usunąć. 
Dzięki ci—mówiła signora— dzięki. 
Prosić będę Boga, aby zlitował się i nie 
pelne mego życia, bym jak najkrócej 
yła synowi ciężarem. Bóg właśnie natchnął 
mnie myślą przybycia do Lugano; tutejsze 
powietrze rychło mnie zabije. 

Daremnie Daniel perswadował matce, 
Że łagodny klimat między Alpami i morzem 
poprawi jej chore nerwy—ta, z coraz więk- 
szą skruchą, z coraz większą rezygnacyą, 
wciąż zwrotkę swą tragiczną powtarzała. 

W końcu Daniel zaproponował, by przed- 
stawioną mu została ogólna suma długów 
matki, lecz rachunek okazał się nader zawi- 
kłabym; signora bowiem twierdziła, że kup- 
ey oszusty, ledwie czwartą część dostawili 
tego, co w książkach było zapisanem. Na 
szczęście obojga, zjawiła się Barbara, mają- 


pmr 


ca nieco lepszą pamięć od swej pani; po dłu- 
wiem tedy roztrzą aniu każdej cyfrg i ka- 
zdcgo artynułu zosobna, po długiej sprzeczce 
między panią i słogą, prawda została wy- 
świetloną. 

Po wyjściu Rarbary Daniel oświadczył 
matce, że opuści ją jutro, lecz, że niebawem 
nadeszle pieniądze i zawiadomi, w jaki spo- 


lsób myśli zabezpieczyć jej przysziość. Kiedy 
TŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO| 


się znowu zobaczą—sam nie wie— pozostaje 
to w w kżności od wyborów i od osobistych 
jego spraw. Pani Cortis, jęcząc, zauważyła, 
że Daniel ma słuszność; jeżeli jej nie lubi, 
że chętnie zgodziła by się być jego sługą, 
być nędzną w jego domu pomywaczką, lecz 
czuje, że i tego jest niegodną .. o tak nie- 
god: 4: 

— Nie sądzę—odrzenł=by to było dla 
nas obojga stosowne. 

Matka zamilkła, a potem szepnęła, trąc 
oczy chustką: 

— Niech to będzie na ofiarę Najświęt.- 
szej Pannie! 

Cortis podszedł do drzwi, by odetchnąć 
świeżem powietrzem, po duszą% j almoste- 
rze pokoju, niebawem jednak usłyszał za 
sobą żałosny głos matki: 

— Może cię nraziłam? 

Udał, że nie słyszy i nie poruszył się 

Między polyskliwe drzewa morwowe 
wzrok jego pogonił ku bramie i drodze sło- 
necznej, ku jasnym głębiom jeziora i górem 
szarym Wal Coila. Ten powiew świeży, ten 
uśmiech niewinny Życia, niósł mu pokrze- 
pienie. Nagle, u stó» San Salwatore, prze- 
biegł ze świstem pociąg z Medyolanu. 

Daniel popatrzył na zegarek i zapytał 

matkę, o której idzie pierwszy pociąg. 
Och, B że! —rzekła—i o czem że to 
myślisz Danielu. Cbodź tu jeszcze, błagam 
cię. Nie mam prawa, co prawda, odzywać 
się do ciebie, jak matka, jedrnat ty, który 
jesteś aniołem, pozwolisz zapyt.ć siebie 0 
jedną rzecz: czy natrafiłeś już gdziekolwiek 
na jaką tkliwą i zacny dzieweczkę... 

— Nie—odrzekł Cortis—odwrócony od 
mówiącej. 

— Ach! byłoby to dla mnie niemałe 
szczęście! Lecz, doprawdy, nie spodziewa- 
łam się nawet podobnego... 

Jemu? 

— Dla tej prostej przyczyny, że nie 
masz takiej, któraby była godną ciebie! 

Cvrtis wyskoczył teraz z sałoniku i zna- 
lazł się wśród drzew morwowych, zdala od 
wzroku matsi. 

Pani Cort s, pozostawiona sobie, zeci- 
skała w dłoniach dwa rogi białej chustecz- 
ki, poczem pociągnęła z taką furyą za koń 
ce, że płótno się r zdarło. 

— Przeklęty kraj—mówiła przez zęby— 
zje licha, kto mię tu zatrzyme! 

I miała słuszne powody nienawidzenia 
tego kraju, bo pomimo swych pięćdziesięciu 
dwóch wiosen, zakcchała się w jakimś mło- 
dym lekarzu—lecz młody lekarz, znudzony 
owym afektem, nie pokazał się więcej si- 
gnorze. Wstała i, otworzywszy szafkę w 
murze, gwałtownie coś stamtąd wydobyła, 
następnie, petrząc na drzwi, pomalutku 
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szafkę zamknęła i poszła szukać Daniela, 
mruczą : „teraz mu to powiem“. 

Znalazła go zaraz. 

— Danielu, miej cierpliwość—rzekła — 
chcę cię prosć o jedną wielką iaskę. 

Weszli do altanki. *Cortis bynajmniej 
nieciekawy nowych jei kaprysów, szedł 
obok niej, przypatrując stę pociągowi, który 
zataczał koło wzdłuż pagórków łukowatych. 

— Ach ta Wiłlascura, Danielu! Ta 
Willascura! — mówiła, zakrywając twarz 
ręką. 

— I cóż la Willascura? —pytał roztarg- 
niony Daniel. 

— Rzuć ją! — zawołała matka. — Za- 
mieszkaj w Rzymie, w Udine, gdzie chcesz, 
byle nie tam? 


— Dlaczego? 
— Nie mogę ci tego powiedzieć. 
— Zatem.. — mówił Daniel, sądząc, 


że. temat już wyczerpany. 

— Więc nie chcesz mnie w tem dogo 
dzić? 

Daniel nie rozumiał. Popatrzył na ze- 
garek w tej myśli, że może to już pora 
zejść do hotelu, dowiedzieć się, czy są dla 
niego listy lub depesze. 

— A przynajmniej — zawołała z gwał- 
townością— przestań bywać w willi Carie! 

Cortis zmarszczył brwi—krew uderzyła 
mu do głowy. 

— Dlaczegóź te? — zawołał z oburze- 
niem. Przeciwnie, zawsze będę bywał w 
willi Carré. 

— Och, Danielu, nie bywsj w tym do- 
mu choć do czasu, donóki bawią tam baro- 
nostwo di Sa ta-Ginlia! 

Pani Cortis, mówiąc powyższe słowa, 
miała na twarzy i w głosie błysk szcze- 


rości. 

— A to mi się podoba! — odrzekł Cor- 
tis z goryczą. — MKtok .lwiek jest ten kore- 
spondent, proszę mu powiedz'eć, że jest 


kłamcą i głupcem, tudzież, Że ta pani i ja, 
nadto jesteśmy  wzniesieni ponad poziom 
własny, i jego, i innych jemu podobnych, 
aby owo Żądło mogło nam szkodę uczynić. 
W Willascura bowiem krążyły już złośliwe 
pogłoski, o których Daniel wiedział. 

— Ta pani? — zapytała matka. — Nic 
nie wiem o Żadnej pani. 

Curtis, spoglądający dutąd w inną stro- 
nę, zwrócił ku matce głowę i badawczo pa 
trzył w jej oczy, czekając wyjaśnienia. 

Ona milczała. 

— Cóż dalej?—zawołał. 

— Nic — westchnęła. 

— Co mianowicie było w liście? 

Matka położyła mu rękę ma ramieniu, 
drugą zaś uderzyła się w czoło. 

— To co wiem, mieści się tutaj, zresztą 
nikt do mnie nie pisał. Mieści się to tutaj. 
Daniel zaczynał się niecierpliwić. 

— Proszę mówić jaśniej. Ja tutaj nie 
nie wyczytam. 

— (Chcesz, bym mówiła bez ogródki, 
dobrze, ale ciebie dręczyć zacznie wieczny 
wyrzut sumienia, byś Ściskał nikczemną pra- 
wicę tego człowieka! — mówiła półgłosem, 
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patrząc rynori prosta w oczy 
palce wysoko do góry. 

— Co on uczynił? — pytał zdziwiony 
Daniel. 

Ztożyła ręce, jęknęła przeciągle, potem 
okręciwszy się na pięcie, poszła szybko, 
z gł-'wą spuszczoną; znalazłszy się na pe- 
ronie, uniosła suknię do góry uburącz i po- 
skoczyła do mieszkania. Daniel szedł za 
nią, lecz nim począł dalej pytać, ona zagro- 
zila mu atakiem nerwowym i przyrzekła, że 
innym razem, gdy się uspok i, mówić bə- 
dzie. Niech on tymezasem usunie się z Wil- 
lascura, niech ucieka stumtąd, jak najdalej. 

— Mam nadzieję—rzesła — że wybiorą 
cię na po ła 1 że osiedlisz się w Rzymie 
Wtedy i ja tam przybędę. Rzym jest uko- 
chanem mojem mia:tem! W R:ym e chciała- 
bym umrzeć! Tam widywać cię będę czę- 
Sto, chociażby z trybuny w izbie poselskiej. 
Niezrawdaż, Danielu? 

— Cb uczynił Santa Giulia? — znowu 
powtórzył Cortis. 

— Ach mój Boż+:!—odrzekła signora.— 
Nie dręcz mnie tem dłużej. Zresztą, niepo- 
dobna, abyś mie słyszał o tych rzeczach od 
twego ojca. 

— Wiem tyle, że baron znał mego oj- 
ca w Piemoncie przed swoim wyjazdam do 
szkoły wojskowej. Wiem, że był mu przed- 
stawiony przez pewnego lekarza w Sycylii 
i że prawie nigdy, nie bywał w naszym do- 
mu. Był to człowiek nie pozbawiony talen- 
tów wojskowych, chociaż lubił próźnować 
i grać w karty. 

— | uczyniono zeń senatora— szepnęła 
pani C rtis. 

— Tak. Skoro tylko padał się do dy- 
misyi, zrobiono z niego senat ra, bo pcs a- 
dał piękno nazwisko, wysoki stopień wojsko- 
wy i oparcie u góry; jako taki, na senatora 
tej prowincyi nadawał się doskonałe. Wszav 
nie w tem, sądzę, leży jego występek? Mój 
ojciec nie mówał nic więcej, bo i co miał 
mówić? 

— Pewnie, pewnie, nie mógł nic inne- 
go mówić. 

Cortis wzruszył ram'onami, pomilczał 
chwilę, spojrzał na zegarek i rzekł: 

Idę już. 

Jego matka nie pragnęła jednak, aby 
to się tak spokojnie skończyło, więc rz:kła: 

— Jutro wyjeżdżasz pierwszym pocią- 
giem, czy t4k? 

— Tak. 

— W takim razie wieczorem pomówi- 
my ze sobą. 

Wyrazy te, rzekłbyś, ko:ztowały dużo 
panią Coriis, b”, mówiąc je, spuściła głowę 
t zamknęła oczy. 

Daniel przed wyjściem popatrzył na nią 
uważnie. Teraz, gdy nie widział jej kłamli- 
wych oczu, gdy nie słyszał niemiłego jej 
głosu, miał przez chwilę uczucie, że mogła- 

y być dlań istotą ogromnie drogą. I rap- 
tem, jakiś błysk wspomnienia nkazał mu oj 
ca na klęczkach, mówiącego requiem za bie 
dną matkę. 

— Tak było lepiej -— pom; śiał, biorąc 
kapelusz. i 
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Barbara ctwerzył: przed zim bramę i 
szepnęła: 

— Pani nie daje temu wiary, lecz nie 
ma pan wyobrażenia, jakie u nas wydatki. 
Policzyć tylko same surowe kotlety, którymi 
pani w noty okłada całą twarz... 

W hotelu zastał depeszę, 
ze stolicy kolegium wyborczego: 

„Pan Daniel Cortis. 
Lugano Hotel du Panorama. 

Nieprzyjazna prasa wydrukowała twój 
list prywatny, zarzuca, że należysz do par- 
tyi klerykalaej - Jutro, o pierwszej, zebrznie 


pochodzącą 


wyboTcze. Przybądź lub przyślij depeszę, 
przeznaczoną dla publiczności.  Wysylam 


dzienniki. B.* 

We trzy kwandranse szedł następny 
pociąg da Medyolanu, Cortis napisał po. 
spiesznie kilka słów do matki i wyprawił 
następującą depeszę do pana B: 

„Stawię się o pół do dwunastej. Curtis“. 

Jakoż, złożywszy na prędce rzeczy, zn- 
laz} się na dworcu, w chwili, kiedy pasaże- 
rowie siadał już do pociągu. 

„Jazdą*=krzyknął kondukt»r. 

D tąd Cortis o niczem innem nie my- 
ślał, jak ty!'ko o tem, by się nie spóźnić na 
pociąg, lecz zaledwie sę instalował w wa- 
gon:e, wnet wyobraźnią przeniósł się do szli 
zebrania wyborczego i stanął wobec swych 
przygnębionych i posępnych przyjaciół tu- 
dzież wobec szyderskich przeciwników. I 
oto stawi tym ostatnim czało, sam jeden, a 
oni go zwalczają j+go własną brouią, jego 
własnemi słowami, wypowiedzianemi niewia- 
domo gdzie i kiedy, niewątpliwie jednsk 
szczerze... i oto on, który nie był zdolny 
do Żadnych wybiegów, do Żadnego cofania 
się z drogi, do żadnej podłości, on zmuszo- 
ny jest do walki, pod swym, nowym zupeł- 
nie, sztandarem, w czasie 1 na gruncie, któ- 
rego sobie nia życzył. Z tego wszystkiego 
zdawał sobie sprawę doskunale i miał teraz 
uczucie, że mu do głowy i serca jednocze- 
śnie przypływa cala fala energii życiowej, u- 
czuł w sobie moc ducha większą, niź kie- 
dykolwiek, więc, rozciągając się na podu:z- 
kach czerwonego fotela z niedbałością lwią, 
w myśli swej zawtórował konduktorowi: 
„Jazda! Jam gotów*! 

Tymczasem na wschodzie, hen, daleko, 
rozciągały się ciemne nurty rzeki, sięgające 
aż do stóp oddalonej, znanej mu góry, a gó- 
ra owa wychylała się i wyglądała z poza in- 
nych, w całym swym ogromie, po same 
czoło, będąc dla Cortisa jakdyby przykładem 
i symbolem nieugiętej odwagi. 


KD. c. n). 


RE AKTORZY i WYDAWOY 
TOMASZ MICRALOWSFI 
ANTON! CZERW'ŃSKI 


TERE 
PANEI 
Ln e a G 


Żelazka spirytusowe, kuchnia spirytusowe 


I. NECHTEREW 


KIJÓW, Kreszczatyk M: 50. Telefen 567. H 


Otrzymano naczynia niklowe fabr. Artura Kruppa. 
Amerykań kie maszynki do robienia lodów. Przyrzą- 
dy do rozdrabiania pokarmu, ułatwiające r rzeżuwanie. 


Amerykanskie maszynki do mięszania ciasta. 
szynki do robienia masła. Wyżymaczki do bielizny. 
Wagi dla gospod. dom. i t. d. 


i naftowe. 
Ma- 


16907 


Bim LAL ORMO 
DOM HANDLOWY E) 


A. Orłowski i inżynier Warthatowski 


Kijów, Kreszczałyk Ne 25. Telefon 914 


poleca 


Narzędzia Rolnicze 
Szwedzkiej Fabryki „And. Fischer” w Steckkolmie. 


Kosiarki, siewniki, grabie konne, 
kultywatory,ekstrypatory, brony 
sprężynowe it. p. ————————= 


Nawozy sztuczne: 


Superfosfat, tomasówka, saletra 
chilijska kainit i t. p. 


WWYVYYWWW VVV FWS 


Zwróćcie uwagę! 
2 Kostyumy za 6 rh. 75 kop. 


Z opakenaniem i przesyłką wysyłany 
p cata za zaliczeniem, dwa jesienue 
lub wiosenne kostyumy: 4/4 araz, ni 
cały meski krstjuw, bardzo lina i 
Trwała -ukoo «lion: i ` arsz. pa ca- 
ly elegancki damski koshum sukno 
Syrena.. Proponowany ma- 
teryał własnego wyrobu. Wy- 
rabiamy go we wszystkich 
ciemnych kolorach, downie o- 
*r.tn:ego sesonu Z zamówieniami pro- 
Simy zwracać sję do Fabrycznego Ot- 
dziełu Związku Pracowników 
Lódz, skrzynka pocztowa Nr SL. 
1697. 


16731 


£ard:o 
wielta ilość o0> 
polepszyła swoje zdrowie 
i zachowuje je przez używanie 


PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
s DES CAUVIN'A 


(PARYZKUCH) 

Do nabycia we wszysikich 
większych aptekacn, 

aw FARYŻU Faubourg 

Saini-Denis, 147 


Z 


16624 


Urz: gej. (ekonom) pcszukuje 
posady. Swiadactza z Daątków 
polsk, i mmsgta zy anicz. i lu!” tyri. 
łask, rferty do naczelnika poczty Lo- 
kijanowka Kijów dla R Iniba. 40057 


Pokój 


Wzeel wye Pusz- 
Ih, Irus 


du wyna| 
kruska LS in, 


| używane i nówe 
| zwyczajne isty- 
lewe do naroz- 
maitszych pokoi, 
obrazy,  bronzy, 
; porcelana, por- 
tyery, dywany i najrozmaitsze rzeczy 
da nrządzenia mieszkania. 


ZA EZCEN 


W.- Wasylkowska 27. 
„Rzeczy okazyjne“. 


Opakowanie bezpłatne. 


Można na raty, 


16661 


Rzadka Okazya! 


Dzięki korzystnie nabytej partyi towa 
ru, wysyłamy trwałe i ładne Sukno naj- 
nowszych deseni, kcło 2 arsz. szereko- 
$*i, ońcinkami po 4'/* ász. na jesienne 
męskie katyumy za 4 rb. A zarazem 
damskie Sukno ba damskie kostyumy, 
bardzo eleganckiego i ładnego wyrobu, 
w modna paski we wszystkich ciemuych 
kolora h, lub na letnie ko Lyumy giad- 
kiego kaszmiru kolorów: bordo, czarny, 
granatowy i krem wy. Odcinkami po 
8 arsz. po 3 rb 40 kop Zza rd inek. 
Zamswisiący 2 lud więcej odci'n*ów 
dostają do krzdego damskiego ozcinka 
ładny fsrlucli, a do każdego męskiego 
ode aka =p dszewkę bezpłatnie! Prze- 
-yłsa i opakowanie na rachunek firmy. 
Pewna gwarancya! Jeżeli się nio pidu- 
bi przyjmujemy z powrotem I zaraca-| 
my pieniądze w całości. Adresonać: 
Dom H ndiowy Malkin i Syn, Łodź D. K 

17163 


Krowy mleczne 


ułode. typu Oldenburskiego  20-cia- 
"4 uk, do sprzedania w majątkn »>Sza- 
rzyficec Waloryana Marewsziega, Pocz- 
ta Profżumm,, 


11974 du u. 


W. Wasylkawska 


hadyn. gospodar, 
tezyjskie i Abisyńskie 
strukcye żelazne. Pola 


A. GEJSLER 
Biuro budowiane. 


Wodociągi | kanalizacya mieszk: l. i frlwarcz. 
Centralne ogrzewanie. Ar- 


Własna wars taty 
60, telefon 20/52. 


sudnie. Pompy. Kon- 
itrygacyjne (Cuxrowni). 


Pioće i płyty kucbenne. Oszczędn. palwa do 16 kwadr. aisz. powierzch., płyty 


jadnopalenisao 


ma egzyst. 18 lat, wiele świadectw od klientów kijow. i prow, 


na P: dolu 324 dzin- 
sięciny., Hotel U- 
17069 


Dzierżawa 


niwersal Nr 5. 


Kornela Makuszyńskiego 
nowa książka p. t. 
„W KALEJDOSKOPIE” 


ukazała s'ę nakład, Tow. Wydawniczego. 

Stron 347. — Cena 2 ruble. 
, Okładkę rysował St. Dębicki, 
Swietne sżkice i uwagi na temat kol- 
tury Zachodu, Insty z Paryża i essai 
krytyczne, „W kalejdoskopie" postawiła 
opinia czyte!n ków przyg dnych w jed- 
nym rzędzie z najsspanialszemi dzieła- 
mi tego rodzaju. W literaturze pelskiej 
są one jadyne obok szkiców Sienkiewi- 
czowskich. Lekki i barwny styl auts- 
ra «Rzeczy wode. doprowadzony 
„W kałejdoskopie* do misirzowskiej cy- 
zelatnry, nadaje jej wyrez niesłychanie 

pociągający 

Do nabycia: w Tow. Wydawniczem, 
Lwów, Zimorowicza 15 i we wszystkich 
księgarniach. Zamawiający wpro t w 
T-wle nie ponoszą kosztów przes;łii. 
Tow. poleca nowy islnstrowany katalog 
gratis i franko, 16993 


Towarzystwo wydawniczo 
we Lwowie, Zimorowicza 15. 
poleca do uahycia 
Drugie wydanie 


Na srebrnym 
globie 


Jerzego Żuławskiego. 


Cera k. 5. w ozdobnej oprawie K. 6.20. 

Powieść ilustrowana »Na Brebrnym 
flnbiec rozeszła się w ilości 5: 0) euz; 
»Na srebrnym ulobiec tworzy jedną ca- 
łość ze »Zwycięzcąc tegcz autora. 

Prywatne zamówienia załatwia T-wo 
za pobraniem pocztowam. Towarzystwo 
poleca nowy ilustrowany kaialig gratis 
i franko. 16957 


| C O — - W 
Z zarodowej obory foiwark Dobrów 
do sprzedania 


MŁODE BUHAJE 


rasy czysto-szwajcarskiej pn krowarh 
i byhajach importowanych. _ Adres: 
poczta Stopnica Kielóc. guh, Karolina 


Mayzel. 16176 

enie do sprzedania na do- 
Okazyjnie sa. warunk. duży 
dom murowany obok nowego koś- 
cioła z ogrodem owocowym. wodoc,, 
kanaliz, wszelk. wysodaw:, wanny etc. 
Bez pośredników. Zapytać Józefa, stró- 
ża przy owym kościele. 16608 


0: z "ni vddx). bez pośredn, 
zierzawa 400 dzies. oro.. 80 
sian., nową gorzelnię, młyn. par. Fan- 
duklejowska 19 m 4 od 10 12, od 4 


K:erownictwo wykwalfikowarych techników specyalistów. Fir : * 
17113 | Kreszez. poste-restante, Mario. 16094 


1665 i 


Przytulek dla położnic 


aknszerki = 15577 


M. J. Dmitrijewej-Linczewskiej 


pod nadzórem lekarza-specyalisty. Przyj- 
muje sekret. połoznice w każdym cza- 
sie. Maryjsko-Błagowieszczeńska Mè 44 


OOO U z 

H A kasstan 5 Jat 
Wierzchowiec baraso duy 
ghodzi w zaprzęgu do sprzedania. Bul- 


warno-Kudriawska 16. R miza. 17095 


S E E E = 
rę rol e U U 4 
Skid twiżych zwiatón 
Puszkińska Nr 3 
'Tańio! roze od 10 kop., gwożdziki od 
5 kop., bukiety od 1 rb., tut nierki cd 

kop. 15545 


BDURGEKT 


m KRESICIATYK 38 — 
TANIE BILUTERYA FRANCUZKA. 
WI LEPSZAŃNITACYA 9" 
DRÓGZCWKKAMIENI: PEREŁ” 
16277 
wydzierzawienia 

Z powodu mrzedaje się młocar- 
nia koniczynowa, prawie nowa, Garscot'a 
wiadomość poczta Zasław, wieś Bejzy 
my. W zarządzie maj: t. 16115 

sprcyalista poszukuje po- 


r . 
Leśnik sady. na żądanie może 


złozyć kaucyę. Michałowska ul. J&A 15 


m. l D RE 

E meb. sta- 

Mahoniowe *:;,:. 

do sprzed. Pirogówska 5 m. I. 1897 
GORSETY 

got, na obstal, przeróbki i pranie. 


M-me Dina, Prorczna 2 m 80, w 
pod wórzu. 16821 


16857 


Qkazyjnie 

natychmiast do sprzedania całe u- 
meblowanie mieszkania pańskiego o 10 
poxojach, obrazy star żytne, porcelana 
ıt. d. Oglądać mozna cd g. 10 rano 
do g. 8 wieczorem: Kres:czatyk Ne 6 
m 3, drugie piętro, wejście frontowa 


[JszoE ogier pelo. krwi ang cisk'ej, 
ue. 1992 r. w stadzie Ś p. Piol'a 
Kosteckiero w Olsrance dod tem XII 
str. 75. Para Szpak. ang arab, oraz 
klacz jasno-griada—urżylernie do sprze- 
„dauia pocz. i telegr. Bałta — miasto, 
| gub. podol, majątek Rakułowa o 20 w. 
Stanisław Kamieniecki. 16023 


Zaraz do wynajęcia 


w Felszlynie na Podolu. miejs*owo- 
ści nzdzwyczaj zdrowotnej i ma» 
łowniczej, wygodny i kompletnie i- 
rządzony dom z dużym cegrodem oWo 
cowym i zabudowan:ami gospodarskie- 
mi, Bliższa wiadomość pocz Felsztyn, 
gub. podolsts Nalulia Noboziśska. 
ly z 


` 


Rolnik 


lat 10 trzema f'lwarkami i prowadził 
gespodarstwo podług nowoczesnych wy- 
magań, poszukuje odpowiedniej posady. 
askawe oferty proszę składać: Kresz- 
czatyk 37. Magazyn p. W. Iwanowskiego. 


Nauczycielka gża 3 hc a 


wieś, lub tu za m»łą pensye. 


ic 


Polka poszkuje lekcji na wyjared 
zna fcan., niem. teor. i prak- 
początki maz. Mozyr, mińskiej gu». 
Alina Dobrowolska, Porreska Nz 

26 


Pola rolnik poszukuję pracy: za- 
rządzania dwoma luv jednym 
folwarkiem, albo zawiadowcy p'anta- 
cani buraczanemi. Umiejętnie prowa- 
dzi gospodarkę. Wieloletnia pratt, w 
mujatkach Teroszczenki. Zgłosze ia — 
Mału-Żytomiersk», dom. 3 mieszk. 16. 
L. Wisznio * ski”mu. 17046 
inieligentna, młoda, z 


Lektorka dwuletnią praktyką po- 


szukuja |lektpry lub do towarzystw». 

Łaskawe oferty proszę nadsyłać do 

adminisiracy: «Dz. Kij.» SŁ Ba 
17 


MAJĄTEK SPRZEDAM 
przy kole: 500 dzies. cięż. ziemi, 12 pól. 
Pod bud i ogrod. 5 dz. ornej 255 dz., 
łąk 175 dz, lasu 64 dz. staw 1 dz. 
Dom 12 pokoi, 30 budyn., krów 100, 
|": 24, koni 25, nasiona i martw, 


inw. Cena 75 tys. rb. Aleksandrow. 
ul. 59. Europojskie numery Nr 10 64 
17052 


J- s godz. 

jąłui 30 wiorst cd 
Sprzed. się majątki kowa "350 
dz. i +0 dz. ze wspaniałą rezydencyą 
i zabud. Bez pośredn. W.-P.dwalaa 
26 m. 9 od 11—13 i 4—0. 17049 


są lek. pols. fran. teor. pr. tuz, 
Daję niem. teor. Po te-restaat" dia 
17029 


Rzadka okazya 2a 7 rb. 25 k. 
wv:. 2 zim. albo jesien. kast. 1 odcin 
>Trykot Angielskic wełn. tra, i 
mod. mat. najn. wzor. 2 arsz. szerok.: 
417, arsz. na cały kost, męs. i 1 odcin. 
8 ar. >Trykot Panama« na dams. 
köst. trw. i elcg mater. ;n*jnow. wzor. 
z opak. i przesył. poczt. (bez zaliczki 
i ryz), j żeli się nie podoba, fabryka 
zwraca pieniądz. Na žad. za wę% cenę 
wysyłamy (dcinki ra 2 męs'is Jub 2 
damskie ku-r. Za zaitez. posz. dnticza 
16 kop. Adr.: do fabryki A. Kiw= 
mana. Lódź Nr 126. 
młodą, 


17102 

świadectwa 

Francuzkę ciubze, pole a biu: 
ro profesora Wasilewskiego. Warsza 
wa, Marszałkowska 123. 17115 


17104 
Agronom 
w sile wieku lat 40, który zarządza 
dwoma folwarkami przez lat 10. po- 
szukuja od;owiedniei posedy. Łaskrwe 
s proszę składać w ke- 
1 


dıkeyi ə Dzien. Ki cw.e p d »Agronome. 


Sprzedaje futor 
18 dz. o 2 w. cd kol. vad rzeką, bliz. 
gran. anstr. Dimeok og. zab. pocz- Szen- 
dranv ha arah. gub O. S Bliż. szczeg 
W, Włedz. 37 u p. B. PODDOLR. 
14073 


Nauczycielka 
z dobrą zna'om. języków fe., niem, mu- 
zyki, przedm. gimna7, poszukuje posady 
Da prowin*:e da dzieci Starszych. Pocz- 


ta ukuzicel kwitu Nr 56LL. 17.10 


w wisku' lat 35, kfóryy 
zarządzał samodziel. przeź, 


MAGAZYN BRONI 


M. F. Kamińskiego 


Prorezna 2. 
Broń angielskich. bol 
pijskich 1 rosyjskich 
fabryk. Rewolwery, 
przybory myśliwskie i 
dła rybołówstwa. 


16670 


Lytomierz 


Preńumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk." 


przyjmuje 


księgarnia 
p. Zienkiewicza 


ulica Kijowska 


OGRODNIK.-PSZCZELARZ 
(z Warszawy). 
poszutne cdpowiedniej psady. Uzdol- 
niony w załł:adaniu sedów, karłów i 
cięciu ib. Morule, brzosswinie, wino, 
kwiaty, inspekta. Peczta Nicsza Kra- 
p'woa prdt]sk cj gub. Mielnikonce, M. 
Kukla. 1.06 


NIEBYWAŁA ROWOŚĆ. Za 3 rb. 
25 kop. Gct. elag. zwierz. spódn. 
dm. z piękn. mięk. wein. tryk. w d^- 
seni», uszyta wedł. ostat. mody paryss.. 
nbr. xu ik i taśma jedw. wszyst odcie- 
m eienn kol. wyar? za za!icz. poczt. 
tez zadst. Za prze: 55 k. Przy zam. 
odrazu trzech spódnic, przes. DR NASZ 
rach. Bez ryzyka. W razie ¿df bis 
'rofu do gustu, pieniąd. zwr. niezwł. 
Taka sara spida. Z najlsp. mater. i 
piekn zrob. 3 rb. 90 kop. Pro: dlug. 
j obẹt. w pase zmierz. cent. lub za 
w lisce. 


pow. sznur. i wiarę przys. 
Adr. fabryka A. Kiamana, Łódź Nr 
126. 17103 


(i Administrari. 


Dla udostępnienia prenumerzt. <Dzien- 

nika Kiyjowskiegus nabycia na watun- 

kach naidogodniejszych ksiazck, nie- 

zbędnych w każdym domn polskim, po- 

rozumielismy Się z wydawcami t odstę- 
pujeriy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prerumoratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, dnża ma- 

pa Polski z podziałem na województwa. 

Ceną dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb, 1 kop. 40 | Rb, 1 kop. 60 


(w broszurze). (w oprawie). 


Na prowincyę wysylamy za zaliczenie 
x dólączeniew posżlók piZetyfki 


le zek zasezp zenek ou tszycdecnia. © *kórzana perhon u tk» z 7 prze- p ` s : 
ńziałka ni, b! su ji: „8 KAUSZAK. pienien 1 A awanie kliesne. 7) liahon let= Skład KRY. || d Z (i | | 
MEpia, S Aayar now A Am mke u ka brzytwa bozpiecai Uslwa . m ży J i l £ Zi fi RICZYGI | nasion, 


hy do ew 


Towarzystwo FABRYK 
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; "Be Filia Kijowska: Kreszczy2 k lat Telefon 1215 
x" POLECA: 
Farby olejne, emsliowa i su ha. 

Lakiery olejne i spirytusowe. 16919 


Pokosty. 
Przetwory chemiczne. 


NEE z wy łącznie w [abrykacu Tewa. Cenniki na żądanie, 


Magazyn « JaAnna Csillag 


Wylodowałam swoja nadzwyczaj długie 


«> $ a PARA ME. 
(185 ceniym. długosej) wł sy. prz: po- 
i a ons || winające wlosy Lorelry, zawdzięczając 
uzynsniu w Ciawu J4 zniesięcy wina- 
s 


lezienej przezemnie poalady. Pemsda 

? ta, uzn:na iako najepszy srodek prze- 

ul. Funduklejowska M 17  |ciwko wypadania wisin. równoczea: 

A 6 mie wzmacnia |orostj korzenie. U męyż- 

wprost Tostra Miejskicgo.|czyzu przy używaniu pomady daje się 

165 0 zauwuzyć szybki porost brody, a takze 
(nawe: po stosuskowo niedłueiem uzy- 


waniu) natraruny połysk włosów na 
Upraszamy Szanowiią głowie i brodzie: równocześnie pomida 


41 : : ta chroni włosy od przedwczesnej st- 
Klientelę 0 zwiedzenie na- wiżny nawet w wieku pode MP i 


gazynu i sprawdzenie ceni CENA SŁOIKA 


; j4 b — 3 i 5 rubli 
fg kop ANNA CSILLAG 


WIEN 14389 RB: i 


uf apaes penti LS D 


as ja ij | 
48 s rubli nagrady otrzyma | I. Graben 14. aim 
szły. kio nam dowiedzie, u jowi 
n zet wytui node przedmioly nie qE ee A TEN rad OE” inyi 
Wao Ge a zautj eCiy: : ri 


5/4717 w Południowo: Rosyjskiem Towarzystwie 


Tyiko za 3 rh 93 kop. za- Handlu Towar. aptecznemi (Ju»otat). 
nipe 2 rh. wysy!azag 12 mie- R 
zboslayw warowaawęcih przed 
lat: ik Ea y zaik 


medlv. ty salniuyafh, .) tah M lok. e) zaweocy Wo- 


WRON | CE EEG EE | O bsta ahli wk ij o W ie Zakład leczniczy Ola chorób kobiecych 


Mutants u Pr Katy me u gęuić apiu uetb irv Uj pod lek w hi- 

It Je eezwihie przetbnfwy wysziarmiy lE za,Ż wb. 5 kop: z kfrtym fe-f 16,30 rz imujie 
garkiom o 1 16. drożej. bwmysza siĘ ucal uywapin Zajnow eu do ssiadu zi- Pp 28) J 
gauw T 


ż punai rewi produkcyi krajowej I oryginsina zagraniczne. ? 
oniczyna. |ucevna lymatk:. I Ve f S TE - 1 
y . i motk' pu a. orer robaki i glisty usuwa bez bólu nawci w najuporezywszych wypadkac, „Ge 
RX Utemia™, proszek absolutnie nicszodliwy, % przyjemnyra amaku; oczyszcza kisaki 
naswając radykalnie robaki. Jedyny środek „Ńeolitenia” nie wywołuje mal 
i nie pebudza do wymiotów! Prawdziwy tylko w zielor em epakowaniu, opatrzo» 


Gro 


Koński ząb. Mulurydza, Wyka i nc. 


2 LU H napisom firmy Laboratorium „ŁEO”, ő 
3 L. Zdrojewski i K. Grabowski. Fesa dla dali mbet Do nabycia we waeyatkien npiekach i OLan anaa |kim wyborze nowesci sezonuwe: jedwabie, wsłaiano sukiennio i pajrozmatsze 
2% Kijów, Kreszczatyk 25. 16653 > „ax Reprezentacja: Apteka B: Freutlera, Warszawa, Nowy Świt lawoełniane materyały. 
Q c +1 sklad główny na Kijów: Apteka Mwaszowskiego i Stepowskicgo; Pułudniowv- ie ; ieg e 
BOOLORERORTERZEOZOA R EIRIS ZRRRR I on. ow Haudi. Towar. Apiecznomi. E ET e a P T a 
å OO Z O OWE EE Z R 
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Józef Orłowski 
Nasiona buraków pastewnych I marchwi 


EMNEM 


Południowo. Rcsyjsk..Towarz. Farmac 


147) P Ł UG Ó W 


"wa „„Uniwersał'* Warszawa, Chłndóna 22. 16552 A 7 R dm A; ; A pi Ae 
- - - — |WAGCŁAW PIOTROWSKI, Pyszkińska 41 m. 10. eż? 5ranóg wiodąca ar a aae im o 


080828 22839903280802898828 Cenniki na żądanie. 


Nasiona Solitera z glowa 


ch zielony rychlik. (ct Victnya. Bobik. 
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domowy «= 
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» wszelkim chorobom. 


Xi 
To zahycia w RKU age u roy luiciE 


i A. Trepte. 


Skład naczyń kuchennych 


Marszałkowska Nr 124 (dom Isya) w Warszawie. 
Cenniki na żądanie franco gratis. 
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Wyłączna Reprezentacya 


Jana Zawadzkiego Kijów, Kreszczatyk N: 25. Telefon 914 


DOM HANDLOWY 16752 poloca: 


ga jutowe i iniane da cukru 
4 Worki mąki i zboża zn 


Szpagałt, Brezenty, 
Płótno do kłotniczek. 


„o. OKIOWSKI | inżynier Warchalowshi bi phatata Aerma" w salian rd Ba 


Kijów. Krószczatyk X: 25, Telefon 914, 
TTP © WWPWWWWYWe 


PRAWDZIWE SZWEDZKIE 


Kartofle nasienne IUStO z iułocarń. Wielka ekonomia w opale. 


Poczta i telegraf: Mohylów-Podolski. 


pz Hoga ak: mka mam — a — A A a 


rzy wiłejowane farby. pokosty i lakiery metalizowane wyra- 


E 
kin E RARE LJ f rtopanów, Iarueus. złota, srebra, samowarów, [wu ek Poznat, instrumenton 
mat nei eksydwaanei sati ankior ma kamieniach: na- W Warszawie u u.ycznych, ssiafroków „aogńskich, obuwia, * orensk i innych rzeczy. 
kreca wę boz kluczyka CG 36 todzia, pwarancza Glenn, 2) Rzeczy oglądać można codziennie od g. I0-ej rano do g. 6-ej wiesz. 
meere "CHEC OAE 


-| ŻUK, DIMITRIEW i S-ka 


Przyrząd „Carriera 


do rozdrabiania pokarmów, ułatwia przeżuwanie podczas jedzecia, 


Rozd abiacz >Carrierac daje niużneść sanienin krajać i w jednej chwili rozdra 
b:ać ua talerzu mięs) oraz inne pokarmy, me pozbawiając tych?e ani smaku, 


B . . . A 
`, i ani soków pozywnych. Przy zastosowa iu rozdrabiacza twardy kawałek mięsa | S4 
nm = s I EO w jednej chw»li zamieniamy w smaczną mao, która działa na żołądek o tyle b 


dod.tnie, o il; odwrotnie zło przezute mięso wpływa na organizm szkodliwie. 


ZABOKRZECKI i S-ka 


24M GAR AR A D GR OG 6 CZ GG LD pł u TM dE ~ 
justra, bronzy, porcelana, kryształy, Sre- 
DOM HANDLOWY LJ bro, złoto, trylauty, obrazy, grawiury, 


A. Orłowski I inżynier Warrhałowski” 


Motory Naftowe 272 moca 


e „fiYance” o 


H0) motorów w rm hu. Najlepsze refereneye. Nailańsza | modnej matervi tylko za 2 rb. Prze- 
siła dia miyców, fabryk ete, Naftowa lokomobilo dla syłka wk ATA ani a kan. 


Inżynier Jan Brossman — Żmerynka — Podole Wysyłam za zaliczen'em, począ bz 


w czasie kontraktów: Kijów, Hotel Kane, róg Kreszczatyku i Fun- 


5 4 dutlejowskicj. Na ski ie: 5 201 x . Gazogenera- 
Podczas kontraktów „Grand Hotel“ Ne 54.| "wory Na składzie 3,39 i Aane gary. Gatogoon 


17014 | Rosentbai, Łódź Nr 216. 16225 


< 


[WO KLARY SMIN | SAA 


W KIJOWIE. 


i T, ul. Instyłucka Nr. 4. 
SKŁADY: ul. BEdakowaka Ńr. 30. 


me: PATENTOWANE MOTORY NAFTOWE 


| fabryki angielskiej PETTER dostawcy rządu angielskiego. 


Motory te typu przen: śneg^ lub stałe prsiadają prostą konstrukcyę, pracują 
ekonomicznie, czyniąc zadość wszelkim warunkom bezpieczeństwa. 


niż w innych fabrykach kra- 


Zupelna gwarancya, taniej jowych i zagranicznych. =—— 
ka 


Szwajcarskie młyny walcowe „JÓIL” 


z dwoma waleami, z przyrządami do oczyszczania i przesiewania, miele ra mąkę 
razową i ,pytluwą. 


Kamienie młyńskie znanej jatryki J. Trappa. 


REG" Motor naftowy. poruszający młyn, oglzdać można codziennie -pF 


i podczas kontraktów w składzie przy ul. Instytuckiej X: 4. 
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, WYRÓR POŁ=RUS. TUA FANGLU TOWAR. AFTECZ „PE m 
, AOA CHDOW sy SRODLR DO FRAMA pienizny | 4 
„z, E LL. „£ 
| ŻMUIROKS OISŻJAÓW 
kai — BARU J'> 
SAKO * BEZ TAROS. a I Sukra na kostyumy Me- 


skie i Damsk:e 
od I rub. 75 kop. 


JU ArSZyaÓW 


Drap'u na palta od 2 rub 
50 kop. 


2 
m. „BEZ qieRku H 
zeg BEZ SGLY |: 
Z BEZ IRDLĄ PH 
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ee y s e 
Kijowska 1-sza Sala £icytacyjna 
(Kreszczatyk Nr 27 bel-eluge, wprost Prorezncj). 

H ini s podaja da wiadomości, z» d. 26-go i 27-go Jutrgo 
Licytator miejski ajg dz. 12 w dzien w lokalu sali licytacyjnej 
dokona sprzedaży ucbl. najr zmajtszych, luster, łóżek, obrazów, dywanów. 
portyer _ lamp, kandelabrów, bronzu, parcoiany. zegarów, melchioru pianie, 


W SKŁADZIE 
Sukna i Manufaktury 


a |. G paimami 


sala Liegtacyjna przyjwiujw w koms nájrozmaitsze rzeczy i towary do sprze 
daży z licytacyi. 16754 


| za Dumą, obnk Torlina. 


Geny nadzwyczaj nizkia na 
czas kontraktów 
na wszystkie Kołdry, Chn 


stki, Pledy, jedwabne, wet- 
niane i bawełniaue towary. M 


Leczenie metodami fizykalnem) D-rów S. Hubiokiego, L. Lorento- 
wicza i S. Wisznickiego. VM urszawa, Marszałkowską 140 (Szk: Ina 5). 


otłuszezen:a brzucha i niedowładu jelit. 153-0 


TOWARZYSTWO 17006 


Szczególna uwaga zwró- 
cona na oddział sukna. 


PROREZNA i7. 16669 


Podaje do wiadomości p.p. miejscowy h i zali ejscowyci, że otrzymano w wie 


"1e1 uojeje 1 


Kijów, Lipki Sadowa 5, telefon 2265. 


tu. korzystnego kupna większego ma- 
H tk Z piękva rezydencya na Ukrainie, Podolu tub 
Ja u Wołyniu Zaliczka do miliona rubli. 


Pośrednictwe wykluczone. Oferty ly ko piśmienne 


Kijów, Kreszczatyk 42 m, 29, 


Organizacya kontroli i rachunko- 
wości nowym systemem uprosz- 
czonym. Rewizya i stało prowadze- 
nie rachunków w mieście i na prowin- 
cyi. Sporządzanie rachunków rocz- 
nych i bilar*ów. Ekspertyza br- 
chalteryjna. Przepisywanie na maszy- 
nach, Chlubne odezwy. Pierw- 
szorzędne referencye. Program 
szczegółowy na żądan:© odwrotną Mi 

14416 


J. X. Szuman i 


NA KONTRAKTACH 
nigdzie nie nabędziecie tak tanio nma'eryi jodwabnych 
i czesuszy wszystkich odcieni i barw, jak w wagazynto kaukaskim 


E. F. SZUAKRISZWILI. 


W domu kontraktowym na 2-im piętrze 


z 0 za pierwszym pokojem po prawej stronie NiNt23 M0 | 


est duży obict 


Nr. 7. KRESZCZATYK Nr. 7. 


OKAZYJNIE 
Sprzedają Się zaj tara. ge. 


umeblowania: salonów, jadalni, gabine- 
tów, budusrów, sypialni. biur i rnuych, 


*a605t] t 
t300 £.np gta "Star uro zy 


LJ 
sprzedaje: 
materyo jedwabne ; i ud 15 kop. arsz. i drosej 
jedwabne chustki do nosa . . „ 2)k'p. za szt. i drezej 
cache-nez . : d t 3 4 rE 3 E 
szar fy : h 5 s , a J20 4 a 
szeraki szeleszczący kanass kaukaski bardzo trwały. 16818 


różnych stylów i: materya- 
W O l : Weed "| łów, Starozylac, współcze- À 4 
ażne dla Cukrowni! sne, wykwintne i zwykle 


Lustra, lózka, portyery, konsole, kande- 


P r "R A orły, wazy, status j duzo Innych sta- 
Kov pletnie oddzielają tluszcz ıd pary. Nieztędne przy użyciu powrotnej p?- Pożrdjącii E N AN rzeczy luksuso- 


ry, przy warzeniu, ogrzewaniu i lam gdzie kondonsacyjia woda potrzebną ¿osi wych i urządzenie domowegu 
dla nasycania kotłów. NE” za bezcen TH 
d p e n A SKŁAD OKAZYJNYCH RZECZY 
Powszechne Biuro Techniczne Bric -= a - Brao 


wzi AS. Riwlin: L, M, Kramnik’, Roskosz 


Kijów, Puszkińnska =œ: (, tefef. 13 95. 11667 |'Tamżo kupują się wyzej oznaczono rze- 
czy oraz kajty lombardowo. Zamiej- 


(uwarastowane scowym opakowania hezpłatuia. Prosi- 
3 ste w pana 2 Buraków pastewnych M an Oazy adw 
VT TYT WUW WWF WOG półeukr. różow. oryg. Vilmorin'« po rh. 10.50 
z ZZO EZ ZZA, ZZO WO ZA R n > 2 Kostyumy za 5 rb. 25 k, 
\ ro rsk k m Ą ; 
»Mamute oryg. Gucdlinturskich lub brajowych 218.00 | Celem rozpowsz chnienią wyssłamy za- 
za rud, laco stacya Pro kurów, za potódkę polaca Syndykat Rolniczy | miast 12 rubli zı 5 rb 25 następujące 
w Proskurowie gnh. madr)skiai, £20) f2 kupeny na kostyumy: 1) 414 arsz. 


nı kompletny męs-! kostyum franrus- 
kiego teykotu. nadzwyczaj trwałrgo, 


Za taką niebywalo nizką cenę wysyłem | Pjgrwsz, Biuro Nauczycielskia | w modne” dosonie, mate- 


gotową marynarkę uszytą, nadzwyczaj | i r LŚ w aa A 
ginie na kompletną damska suknię, 


praktyczną I ładną, mogącą się nosić; rp ce. 
hardzo modnej, pięknej wełnianej ma- 
twryi. Takie ssme kupeny w lepszym 
gatunku wysyłamy za 5 rb. 75 kop. 
. Przesyłka 50 kop. Przy zamówieniu 


w każdym sezonie roku. Również wy- 
2 lub więco! par kuronów przesylka 


Poleca nauczycieli, nauczycielki. bo- {na nasz rachunek. Wysyłam Ocz! 

ny i eudzoziemki. Sprowadza |zs zaliczeniem boz za tku Po 
Francuzki z własnego biura ||czniem, Jezeli się nię podoba przyj- 
w Paryżu i Angielki z Lon | muemy z powrotem. Żądania prosimy 
dynu. Warszawa, Włodzimier. | zdrosować: Łódź do fabryki Tewa 
ska 19. 16776 | 4Echoc. 16219 


svłam gotowe spodnie uszyte z trwałej 


Przy zamówienin 3-ch sub więcej przed- 
miotów przesyłka na mój rachunek. 


zadatku z gwarancyą. Jezoli się nie 
podoba przyjmuję z powrotem. Zamó- 
wienia proszę adresować: fabryk. Z. G. 
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Drukarnia Volska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowsku (Prorezna 0) róg Puszkińskiej. 


